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BERLIN (PAP). W sobotę po pnłudniu od 
była się piąta z rzqdu konferencja dowód­
ców czterech stref okupacyjnych w Niem· 
czech. 

BERLIN PAP. - Sobotnia konferencja ezie· 
rech gubernatorów wojskowych trwała bli6lto 

PARYŻ PAP. W artykule na tf'mat prze\ sytuacjt'. MRP. Gdyby tak istotnie było, Schuman mógł 3 godziny. Opuszczając konferencję guberna· 
Hlenia rządowego „Humanite" zwraca uwa- W Paryżu przypuszcza się, że nieoczekiwa- by wznowić swe rozmowy przerwane w czwar tor amerykai1ski gen. Clay zapowiedział, że 
gę na uderzającą monotonię na7.wjs1< kolej-\ ny zwrot nastąpił w wyniku powodzema „mi- tek, gdy socjaliści odmówili mu swej wspól- odbędą się dalsze zebrania qubernatorów, nie 
nych kandydatów n::i premiera I pisze: „Nie sji mformacyjneJ", której - na prośbę pre- pracy. I spre<:yzował jednak ich terminu. Ze <;trony 
można. powoływać stale tych samych Judzi zydenta - podjął się w piątek przywódca Powszechną uwagę zwrócił fakt, że Paul brytyjskiej oświadczono że następne zebranie 
do rozpoczynania wciąż na nowo tych sa- MRP, Robert Lecourt. Znalazł on podobno Reynaud, który znajdował się na urlopie w gubernatorów odbędzie się prawdopodobnie w 
mych rzeczy . .Jest to istne targowisko, pod płaszczyznę poro.zumienia między SFIO a Bretanii, wrócił nagle do Paryża samolotem. niedzielę. 

niesione do godności inst.ytucjj państwo- -------------..--------------"---------------------------------
wej". 

Dziennik podkreśla, że ohecna sytuacja jest 
wyn:k iem odsunięcia komun:-;tów od udzjału 
w riąrlach. Ten hrak stabilizacji - pisze „Hn­
mamte" - ma swe źródło w <:hęci upr;iwlańia 
polityki sprzecznej z interesami narodu. Obec 
nv krvzys nie ZO<;tanie zażegnany dopóty, do 
póki będzie się odmawiało najsilniejszej par­
t\i, reprezentującej nadzieje klasy robotniczej 
i mil'oi.ów Francuzów wszelkich warstw, na· 
leżnego jej prawa udziału w kierowaniu spra 
wami państwowymi. Jedynie rząd jedności de 
mokratycrnej, którego utworzenia domaga się 
ponownie Francuska Partia Komunistyczna, 
zdolny będ:de - przez nawrót do jednośr.1 na 
rodowej - przywrócić zgodę między ludem 
a rządem, zgodę, która jest podstawą stabili­
zacii państwa. 

Lotnictwo po skie w poko·u 
Rozkaz minis!ra Obrony Narodowej, mq:rszalka Polski - Mic1ała Ro .i-Zymierskiego 

w dniu święta Lotnictwa Odrodzonej Polski Ludowej 

„Franc Tireur" stwierdza, że· swym obec­
nym stanowi5kiem rea.kcia ujawnia własną 
bezsilność. 

Dzienniki reakcyjne sugerują obe<:""e coraz 
wyraźniej roz.p:sanie nowych wyborów, a nie· 
które z nich doradzają odwołanie się do ge­
nerała de Gaulle. 

Vf ARSZAWA (PAP). z. okazji dorocznego 
Swięta Odrodzonego Lotnictwa Polskiego mi 
nister Obrony Narodowej wydał następujący 
rozkaz. 

W dniu 5 września br. Polska Ludowa ob­
chodzi doroczne Święto Odrodzoneg') Lotni­
ctwa Polskiego. 

Bezp')średnio po zwycięskiej wojnie świę­
to to było przede wszystkim świętem lotni­
ctwa wojskowego, które przez wkład swego 
wysiłku i ofiarnego ti udu we współdziałaniu 
z naszymi bohaterskimi wojskami lądowymi 
ramię w ramię ze zwycięską i bohaterską 
armią radziecką przyczynił? się do pogromu 
hitleryzmu. 

Dziś święto lotnicze obchodzimy w szer­
szych ramach. Nie jest ono wyłącznie świę-

tern lotnictwa wojskowego, Jako hasło świę 
ta lotniczego w bieżącym r'Jku wysunięto: 
„Lotn!ctwo w służbie pokoju". Manifestuje­
my w ten sposób wyraźnie, że Polska Ludo­
wa rozbudowując nowoczesne silne lotni­
ctwo nie ma zamiarów agresywnych, lecz 
przeciwnie wespół z potężnym lotnictwem 
Związku Radzieckiego i innych krajów de­
mokracji ludowej, stoi na straży pokoju tak 
upragnionego dla odbudowującej się ze 
zniszczeń wojennych Polski i naVidów milu 
jących pokój. . 

Dziś święto lotnicze stało się manifestacją 
zjednoczonego wysiłku twórczego wszyst­
kich organizacji pracujących dla sprawy 
rozwoju lotnictwa naszeg') narodu, zarówno 
robotnika, technika, konstruktora, inżynie-

PARYŻ (PAP). - Jak się okazało, wczoraj li h 
~oi~łu~:i~ ~~~:tr!~~jm!i~ ~i~~fri~z~~~~: n1ars all nakazuje redukc·e robotników 
:t~;or~~~itt~~~e~~c1..~~d~~zmowy w sprawie oraz likvtTidację szeregu gałęzi przemysłu włoskieg'o 

W chwili." gdy oczekiwano, że prezydent RZYM PAP. - James Zellerbach, admmi- ja·koby miał na myśli tylko motywy gospodar 
R~p~b.liki zwró~i się do jednego ~ _PrLe?sta- st~ator planu Marshalla na Włochy, w prze- cze korzystne dla Włoch. WysJannik planu 
w:c;elI radykałow, w szczego~osci zas do mowieniu wygłoszonym na zebraniu przemy- Marshalla nie wspomnial oczywiście o fak­
Andre Mane, paryskie kola pohtyczne usły- słowców włoskich i amerykańskich w Medio- cie, że właśme ten plan wywołuje najwięk· 
szały ze z.durnieniem dekla.rację Robert~. Schu I lanie, wyraził opinię-. iż konieczne jest prze- sze trudności dla przemysłu włoskiego, który 
mana, zlozoną o godz. 15.30 przy wy1scm z prowadzenie masowej redukcji rn·botników i krępowany jest np. nakd'.'"tem ogranic.zonego 
pałacu Elizejskieqo: „Prezydent Republiki nie' zlikwidowanie niektórych gałęzi przemysłu. eksportu do pewnych krajów europejskich o· 
przy ją/ jeszcze m.ojei dymisji Pozostai~ mi Odsłaniając w len sposób brutalnie cele planu raz wysokimi cenami su,rowców dostarczanych 
JPSZC-ze kilka godzin na ponowne TOZ\\.•azenie Marshalla we Włoszech, Zellerbach wywodził, przez Amerykę. 
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Henry Wallace zdobywa.coraz szersze rzesze wyborców 
mimo terroru i kampanii oszc'7.erstw - rozpętanej przez giełdziarzy 

NOW! JORK (PAP). - Mimo terroru . i I niż „clerwony straszak". I potrafi głośniej krzyczeć „czerwoni", to się 
kampan11 oszc1er~tw. ~organizowane i prz~c1w ,.New York Post" uprzedza republikanów, I bardzo zdziwi, kiedy okaże się, jak licznych 
Partu Postępowe), Wa1lace. w ?alszym ciągu że jeśli „Dewey rywaliz,uje z demokratami tyl zwolenników podczas wyborów będzie miał 
odbywa po stana<:h Połudn;owe1 Ameryki po- k<l po to ażeby wykazać która z obu partii, Wallace". 
dróż pnedwyborczą. Nawet wrogowie Walla- ~--~·~-~~~-~-· ~~~-~~--~-~~-------~~~-~--~~ 
ce'ą muo;zą przyznać, że odwaga jego przy-
sporzyła mu wielu zwolenników wśród ludno­
ści murzyńskie]. 

Równoneśn:e w Stanach Zachodnich pro· 
wadzi agitację pr1edwyborczą kandydat na 
prezydenta z ramienia P•utii Postępowej, Tay­
lor. 

W szeregu stanów reakcjoniści starają się 
wszelkimi sposobami uniemożliwić Parth Po· 
s tępowej wzięcie udziału w wyborach. 

Tak np. w stanie Illinois Partia Postępowa 
„ostal;i wykre~lona ze spisów wybo.rczych. 

f'mo terroru Partia Postępowa stała się waż­
nym czynnik'em politycznym w Ameryce. 

Prnbne ·1kietv wykazały, że Wallace otrzy 
ma w stanie Nowy Jork około miliona gło­
sów. 

Ankiety, przeprowadzone w Illinois, Kali­
forn ii i inych wielkich stanach, również wy­
ka?ały, że partia WaJlace'a cieszy się znacz­
nym poparciem 

W i;wiązku z prześladowaniami elementów 
postępowych oraz dyskryminacją tzw. „czer­
wonych'", dziennik „New York Post" pisał. ie 
wyborców bardziei niepokoją wysokie ceny, 

Belgij§lco -rumuński 
układ handlow,· 

BRUKSELA (PAP). - Belgia i Rumun;a za· 
wa.rły układ handlowy i płatniczy. Układ ten, 
opiewający na jeden rok, przewiduje obu­
stronną wymianę towarów w łącznej wyso­
kości miliarda franków -,belf}iiskich. Belg'ia 
będzie importowała z Rumun:i naftę i iboże, 

e'.<osjjortowała zaś do tego kraju - lll.5taJ' -:ję 
techniczną i materiały włókiennicze . 

... 

Sztab wyborczy Wallace'a 

Podróż przedwyborcza Wallace'a po sta-nach południowych Ameryki Północnej 
przysparza Partii Postępowej coraz liczniejsze szeregi zwolenników. 

Na ilustracji Henry Wallace w otoczeniu swego sztabu wyborczego. 
Siedzą - od lewe j· kandydat na wtcepre zydenta USA - senator Taylor, Henry Wal· 

lace, słynny śpiewak murzyński - Paul Robeson oraz E. Benson. 
W drugim rzędzie, od lewej: R. Tugwell, C. Forema.n. C. B. Baldwin oraz A. F~erald 

- na.ibliż&i ws.oółnracownkv Wallace'a. 

ra, lotnika wojskowego, komunikacyjneg© 
oraz najszerszych mas pracuiących, w któ· 
rych służbie 1Jdrodzone lotnictwo pracuje od 
pierwsze) chwili swego odrodzenia. 

Tylko W5pólna skoordynowana praca we 
wszystk;ch gałęziach twórczości lotniczej 
przy moralnym i materia 1nym poparciu ca· 
lego społeczeństwa - dopr'lwadzi do roz­
woju naszego kraju. 

W dniu Swięta Lotnictwa zwracam się z 
gorącym apelem do wszystkich lotników, 
personelu latającego, technicznego, pomocni­
czeg'J, do wszystkich żołnierzy, do całej mło 
dzieży, do robotników i inżynierów przemy­
słu lotniczego. aby pomni wielkich zadań 
przed nimi stojących wobec narodu polskie 
go wzmocnili swe wysiłki w pracy dla zbu­
dowania silnego btmctwa Polski Ludowej. 

Rozkaz odczytać we wszystkich pułkach 
lotniczych orar podać do wiadomości orga­
nizacjom. związanym z lotnictwem. 

Minister Obrony Narodowej 
(-) ŻYMIERSKJ MICHAŁ 

Marszałek Polski 
Pierwszy wicemini~ter Obrony Narodowej 
(-) SPYCHALSKI MARIAN - gen. d,rw. 

Sukcesy powstańców w Burmie 
LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 

z Ranglinu komunikat rządowy, stwierdza· 
jący ,źe powstańcy zajęli miasta Thaton 
i Moulmein na wschód od Rangunu, okupu­
jąc wszystkie posterunki policj; na tym od 
cinku. Na pom'Jc odóziałom rządowym zawe 
zwano marynarkę. 

Ceny ziemniaków 
na okres jesienny 

WARSZAWA (PAP). - Biuro Cen przy mi• 
nisterstwie Przemysłu i Handlu ustaliło z dn. 
1.9. br. ceny ziemniaków jadalnych, c;lostar• 
czanych do większych· iniast i ośrodków prze• 
mysłowych. CeM 100 kg ziemniaków loco 
wagon stacja załadowania wynosić będzie 
570 zł. 

W sprzedaży detalicznej ziemnia.ków na sta 
cjach docelowych z dopuszczalnym zyskiem 
27 proc. cena ta, po zaokrągleniu, wyniesie 
720 zł za 100 kg, natomiast w sprzedaży de· 
ta.licznej w sklepach spółdzielczych i państwo 
wych 1 kg ziemniaków kosztować hędzie 8 zł. 

W wypadku tym wzięto pod uwagę zysk brut 
to 44 procent oraz cenę 570 zł za 100 kilo lo· 
co wagon stacja załadowania. 

100 kilo ziemniaków w sprzedaży hurtowej, 
od l.000 kg wzwyż, bezpośrednio z wagonu 
kosztować będzie na stacjach docelowych 
przy dopuszczalnym zysku brutto 20 procent 
zł 684. 

Strajk robotników portowych w USA 
NOWY JORK. PAP. - Strajk robotni­

ków portowych w zachodnich stanach USA 
który wybuchł ubiegłej środy - frwa w 
dalszym ciągu. 

Powodem strajku było uzależnienie przez 
właścicieli statków podwyżki płac robotni­
czych od podpisania przez przywóClców 
związkowych deklaracji stwierdzającej, iż 
nie są oni komunis tarni. 

żądanie to wysunięte zostało na podsta"' 
wi antyrobotniczej ustawy Tafta-Hartley'a, 

Przywódcy zwią.zku zawodowego robotni 
ków oświadczyli, że zdecydowani są konty. 
nuować strajk aż do chwili cofnięciĄ żąda„ 
~ ~~ 
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Trzecia rocznica zwycięstwa ZSRR nad Japonią 
Nie bo:mba atomowa - lecz 

przez wojska radzieckie 
MOSKWA (.PAP). - Z okazji 3-ej roanicy 

ikapitula.cji Japonii „Izw,iesti.a" przypominają 
decydującą .rolę, jaką w rozgromieniu intpe­
ria,lizmu japo1is<kiego odegrał Związek Ra­
dziecki. Przed przyistąpieniem Związku Ra­
<lziecki~o do wojny przeciw.ko Japonii rząd 
japoń.&ki uporczywie odrzucał !Propozycje an­
glo-amerykańskie w sprawie kapitulacji. Ja­
ponia odrzuciła też propozycie ka,pitulacji, wy 
$Ulllęte w Poczdamie przez Stany Zjednoczo­
ne, Anglię ii Chiny dnia 26 lipca 1945 .r.oku. 
Również wybuch bomby atomowej w dniu 
6 .sierpnia W45 r. nie skłonił Japonii do kapi­
tulacji. Im!Perialiści japońscy grali wciąż na 
zwłolkę, licząc na k.ompromi.s z imperializmem 
amerykańs•kim. 

Jedynym czyllilikiem, który rzeczywiście 
zmusił Japonię do poddania .się było rozgro­
mienie przez armię radziecką niemal miliono­
wej armii japońskiej w Mandżurii. Fakt ten 
nie tylko zadecydował o klęsce Japonii, ale 
pr1Jekreślil zarazem jej rachuby na szybki 
kompromis z Anglmmsami. Zdruzgotanie M­

mii jap<lńskiej w Mandżurii stanowiło zara­
:zem potężny cios dla obsz.amiczo-kapi<tali­
stycznej reakcji japońskiej i jej filaru - mo­
narchi:i. Klęska . ta rnzwiała mit b06kości mi­
kada ja;pońskiego i dodała otuchy 6iJłom de­
motk:ra.tycz.nym Japonii, dławionym dotąd 
przez terro·r policyjny. Japońskie z.w·iąz.k.i za­
wodowe .które przed wojną liczyły 400 tysię­
cy członków, dziś jednoczą ponad 6 milionów 
.robotników. Poważnie wzrosła partia komuni­
styczna - :najkonsekwentniejsza bojownic.z.ka 
o demokra•tyzację Japonii. Ruch demokratycz­
ny objął szerokie ikoła inteligencji japońskiej. 

Abdykacja Wilhelminy 
AMSTERDAM PAP. Królowa Wilhelmina 

holenderska podpisała w sobotę w pałacu 
Dam akt abdykacji zrzekając się tronu na 
rzecz swojej córki księżniczki Julianny. 

rozgromienie milionowej armu japońskiej w Mandżurii 
spowodowało kapitulację reakcjonistów japońskich 

Na.s1ępnie „Izwiestia" gtwierdzają, że Stany I nak IXJwstrzymać biegu historii. Zwycię6two 
Zjednoczone U6iłują zah?ID-ov-:ać ten. proce11 i nad n;uitaryz~em jap<lńsk~~ rozostawiło g!ę· 
wbrew wszelkim zobow1ąz.a.mom m:ędzynaro· boki slad w zyc1u Japonu 1 rnnych narodow 
dowym odrodzić militaryzm japoński, prze-1 Azji. Walka o demokratyzację Japonii stała 
kształcając go w swój czołowy oddział na się tak silna, że nie .będzie ~ogła j~j z_łam":ć 
Dalekim Wschodzie. Imperialistom amerykań- ani ~e~cja amerykanska, am reakcja Japon­
skim - pisze „Izwiestia" - nie uda się jed- sk. 

----------------------------
Po zgonie b. prezydenta Czechosłowacji 
Pogrzeb dr. E. Benesza odbędzie się na koszt Państwa 
PRAGA (PAP). W sobotę rano odbyło się Tomasza Masaryka. . 

nadzwyczajne posiedzenie gabinetu czecho- Rząd postanowił w końcu wypłacać mał­
słowackiego, na którym premier Zapotocky żonce zmarłego prezydenta Hannie Beneszo 
złożył oświadczenie w związku ze zg0nem wej dożywotnią pens3ę ministra. 
b. prezydenta Republiki dra Edwarda Be- Premier Zapotocky w przemówieniu swym 
nesza. Na P<>Siedzeniu tym wydano również którego czbnkowie rządu wysłuchali stojąc 
szereg zarządzeń . dla uczczenia pamięci - nakreślił sylwetkę dra Benesza jako po-
zmarłego prezytlenta. Utyka i człowieka. 
Rząd postanowił ogłosić w całym kraju Podkreślając, że prezydent Benesz popie-

7-dniową żałobę oraz powołać specjalną k'l- rał i realizował program koszycki, który za 
misję rządową, która poczyni przygotowania łożył fundamenty ustroju demokratyczno­
do pochowania Zmarłego prezydenta na ludowego w Czechosłowacji, premier Zapo­
koszt państwa. Knndukt pogrzebowy wyru tocky oświadczył: „W imieniu rządu czecho 
szy z Panteonu w Narodowym Muzeum Pras słowackiego składam hołd pamięci dra Be­
kim. Doczesne szczątki dra Benesza zgod- nesza. Jego nazwiskq będzie po wsze czasy 
nie z życzeniem wyrażonym przez niego związane z wielkim wysiłkiem ludu praca.­
przed zgonem, pochowane zostaną w Sezi- j.ącego Czech i Słowacji zmierzającym do 
mov") Usti obok I-go prezydenta Republiki zbudowania silnej i szczęśliwej Republiki. 

Dyktatorskie zapędy de Gasperiego 
Komuniści włoscy protestują przeciw gwałceniu 

konstytucji przez reakcj onis:łów 
RZYM (PAP). - KierÓwnictwo frakcji pa.r-1 testującą przeciwko gwałcenil\l kom;tytucji i 

Jamentarnych partii komun.iiS•tycznej w izbie represjom pol:cyjnym, których ofiarą padli 
depufowanych i senacie ogłosiło odezwę, pro- osta.tni<J: senator Spani i deputowany Valter. 

------------------------------------------------------------------- Odezwa stwierdza, że .równocześnie rząd 
dąży do obniżenia autorytetu instytucji par­
lamentarnych, a:by wpoić obywatelom prze­
lkonanie że we Włoszech decyduje 6iła, któ­
rą dysp~nuje rząd. Senatmowie i de.putowani 
komwnistyczni będą zbierali ws:z.elkie materia­
ły, dotyczące nielegalnej akcji władz.. Apelu~ą 
oni do innych 6tronnictw o przyłączeme się 
do protestu przeciwko nadużywaniu władzy 
wykonawczej. 

Giełdziarze ułaskawili Schachta 
Zbrodniarz wojenny - wybielony na zlecenie W all-s:łreet 

WASZYNGTON (PAP). - Dziennik „Wa­
shington Post" w artykule wstępnym potępia 
zw<J1nienie b. mim:istra hitlerowskiego Hjal­
mara Schac:hta od winy i kary. Gazeta uważa, 
że wyrok ten dowodzi, iż władze a.merykań-

państwa niemieckiego po ewentualnym upad­
ku Hitlera, ale jest faktem niezbitym, że po­
maga} on w tworzeniu potwora hitlerow­
skiego. 

6ki-e w Nioemczech 'ZU!Pełnie :z.rezygnowały z M .,k. . . p Ie t n ·1 e 
przeprowadzenia denazyfikacji. ecz pl 1 nozneJ w a s u 

PodJweślając, że przed 18-tu miesiącami ~ lJ 
Scha<:ht Z.06tał 6kazany na 8 lat więzienia za rozegrany na 11·n1·1· frontu przez Zydo' w 1· Arabo' w 
rolę, jaką odgrywał w finansowaniu hitlerow-
skiej machiny wojennej, „Washington Post" LONDYN (PAP). Jak donoszą tu z. Je.rozo- / . żydzi ~t'.aktowali począ~<_:iwo tę prowponz
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z.am.aaa, że tylko przypadkiem uniknął on limy, w Negew doszło do wyjątkowego na cię P?de1:zliw1e._ gdy doszli_ Je?nak do 
losu Pa.pena i Fritschego w czasie procesu no- . .. . ' sku, ze me kryią 61ę za mą za<lr:e uboczne 
rymberskiego. tle obecne] sytu~c1 1. Y' P?lestyme, wy~ar~e- zamiary zgodzili się na mecz. 

Dziennik określa Schachta jako ,.nowocze- nia. Według domes1en dziennika hebra1.skie- ' . 
snego nie_!l!fe_ckiego Talleyranda" w dziedzinie go „lornion", ofi~erowie :vofs~ egipsk~ch, zaj- Nazajutrz przybyła do osiedla drużyna eg1p 

"gos·p'odarczej" i jako tego, który stwo.rzył go- mujących pozyc1e w bl!sk1e1 zupełnie odlę- ska. Mecz zakończył się zwycięstwem druży-
6podarcze i finansowe pod.stawy państwa hi- głości od sąsiedniego ostedl~ żydowskiego, ny żydowskiej w stosunku 5:1. Arabowie za­
tlerow.skiego, po czym pisze: ,,Być może, żel zjawili ~ię tam pe~n.ego .dn~a z propozycją prosili zwycięskich prz.eciwniików na kawę na 
ambicją Schachta było objęcie kierownictwa rozegrarua meczu piłki nozneJ. jeden z najbliższych dni. 
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Na naarq_inesie 

Z gumowa pałką - na słol1ce 
Znany pisarz amerykański Upton ~inclair 

ukończył pow·:eść, tórej treść wyIIUenon~ 

jest przeciwko stosowaniu broni at'Jm~weJ 
Powieść niewątpliwie bardzo aktualna l w 
tendencji poiy•teczna, cóż - ki~dy żadn": ~ 
firm P kład.owych USA nie chciała p'.l-dJąc 
się wydania powieści z obawy. prz~d rep~e­
sjami czynników urzędowych. Smdai.r zam1e­
~z.a podobno wydać powieść własnym nakła­
dem. 

madze amerykańskie &konfa;.kowały nie-­
dawno, już po wydaniu, bardzo interesu)ącą 
książkę H. W. Ambrustera pt. „ZdradzieckJ 
pokój" („Treanson's Peace"), która na pod­
staw:e materiałów dokumentarnych demasku­
je ścis•łe kontakty pomiędzy monopolista:ni 
amerykańskimi a wie!J<lm p.r:zemy<Słem me­
mieckdm .. 

Wa:l.ka prz.eciwko 111iezależnym pisarzom i 
„nieprzyjemnym" ksią·i:kom przeniosła się o­
statnio ze Stanów Zjednoczonych na teren 
sąsiedz.k:ej Kanady. W Montreal, podczas 
„wypadu" po.11.cyjnego ;na miejscowe księ­
garnie, &konfiskowano m. in.: poezje Walta 
Whitmana i„. Puszkina, „Wojnę i pokój" :i 
„Annę Kareninę" - L. Tołstoja, aktualną 
lksiążkę Edgara Snow o Chinach, oraz biogra­
fię wybH11.e90 polityka kamadyjs.kiego - adw. 
Clarence'a Darroux. 

Te o.byc-z.aje amerykańskie lf'•Zenikają t·eż 
do Europy, d-0 tych krajów, które sta1Y: s:ię 
kohnią Jub półkolonią USA. Tak np. w Niem­
czech Za<:hodnich zabroniono rozpowszechniać 
dzieła Marksa j Engelsa, a w Atenach skonfi­
s.kowano książki dwóch 7.IJ,dkomitych - nie­
żyjących od dawna - pisany francuskich -
Flauberta i Baudelaire'a. O Hiszpanii franki­
stowskiej nawet wspominać nie warto: w ksiP. 
garniach hiszpańskich wolno sp.rzedawać je~ 
dynie albo książki do nabożeństwa, albo tez 
„Iiterarurę", wysławiającą faszyzm we wszel­
kich jego odmianach.„ 

Jak :pcuczają doświadczenia historyczne, 
wojna z książkami i ;pisarzami nie przyIJJiosła 
nikomu nigdy trwałych i i&totnych suikcesów. 
Przykładem tego: Rosja carska, hitlernwskie 
Ni·emcy, faszystowskie Wrochy. Wielcy pisa­
rze będą zawsze wielkimi pisarzami, zaś po 
ich prześladowcach WS'lelki ślad zaginie. 
Wściekłość jawnych i :zamaskowanych faszy-
6tów, 6:I'ożących stlę przeciwko dziełom zna­
komitych twórców i myślicieli, stanowi jesz­
cze jedną legitymację prawdziwej., nieprzemi­
jającej wartości tych dziel. A jednocześni 

ten niszczycielski szał obnaża głupotę i nillc 
czemność ludzi, którym 6'ię wydaje, że gdy 
we własnym po.koju zamkną okiennice, słoń­
ce przestanie świecić wszystldm dookoła. 

B. D. 

Katastrofa lotnicza 
„w Kongó belgijskim -

BRUKSELA· PAP; W ·"Kongo belg'jskim, 
na linii między Costermanville a Elizabeth­
ville, uległ katastrofie s.amolot pasażerski 

typu Dakota. Przypuszcza sie, że wszyscy 
pasażerowie w liczbie 8 oraz 3 członkowie 

załogi p'Jnieśli śmierć. 

Picasso i Elua d -udekorowani --------------------------~ .... -------------------------------------------"" 

komandorią orderu Polonia Restituta 
WARSZAWA PAP. Dnia 4 bm. w Belwe- przyjaźni p0lsko-francuskiej oraz _P~ul El~­

derze Prezydent R. P. udekorował krzyżem arda za wybitne zasługi w dz1edzm1e wspoł 
komandorskim z gwiazdą Orderu Odrodze- pracy kulturalnej w pogłębianiu i u_trwala­
nia Polski - Pablo Pjccasso za wybitny niu więzów przyjaźni między Polską i Fran­
wkład ..t,wórczy w dzieło międzynarodowel cją. 
współpracy kulturalnej i wysiłki na polu 

jerzy Korwi!! · 17J 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Słyszał pan rozmowę, prawda·? 

zwrócił się do mnie z uśmiechem - To tyl­
ko moment, a pani Krystyna już tu będzie. 

Istotnie rozległy się prawie natychmiast 
jej drobne kroczki, spadające coraz niżej 
po drewnianych, dębowych schodach, aż 
klasnęły o kamienną posadzkę płaskim, ci­
chym stukotem. 

- Otóż i pani Krystyna - stwierdził z 
zadowoleniem portier otwierając jednocze­
śnie drzwi z dyżurki na ciemniejszą znacz­
nie sień przed schodami. 

Krystyna stała w tym cieniu, jak biała 
zjawa, ubrana była bowiem w jasno kre­
mową o sportowym kroju sukienkę. 

Gdy mnie poprosiła ku sobie, dźwięk jej 
głosu rozsypał się w okół jasnymi, perlisty 
mi dzwoneczkami i jednocześnie coś jak 
uśmiech pojawiło się na jej twarzy. W 
oczach leżał jednak niepokój. 

- Chodź na górę! - odrzekła - Poro­
zmawiamy sobie w poczekalni dla intere­
santów mam jeszcze pełne pół godziny cza­
su. 

Idąc obok mnie starała się być jak naj­
bliżej, tal{ że jej ramiona musiały mnie. do­
tykać, gdy pomieszał nam się rytm kroków 
przy nierównym wstępowaniu na stopnie 
schodów, wziąłem ją tedy pod ramię i jak 
tyle razy już nrzedtem doznałem niezWYk· 

lego wzruszenia. Było silne. Niewątpliwie i 
Krystyna odczuwała coś podobnego, bo jej 
ramię, pięknie toczone i elastyczne, to ra­
mię, które choć chłodny miało naskórek, 
działało jak płonąca pochodnia, drżało od 
emocji przenikającej jej duszę, drżało wła­
śnie jak płomień. 

- Dlaczego nie przyszedłeś do mnie te­
go jeszcze wieczoru, gdy po rozmowie z 
matką opuściłeś mieszkanie, aby spotkać 
mnie na drodze z pracy do domu - zapy­
tała. 

Udałem się naprzeciw, dotarłem 
do fabryki, a jednak cię nie spotkałem. 

- Czy nie czekałeś przy fabryce? 
Zapanowała chwila milczenia, nie wie­

działem bowiem, co odpowiedzieć. Może 
skłamać - zastanawiałem się może 
powiedzieć, że udałem się do swojego do­
mu, aby nie zdradzić się z tego, iż widzia­
łem ją bardzo poufale rozmawiającą z 
Glilckiem. Gdyby jednak portier lub stra­
żak mówili jej o moich obserwacjach, czy­
nionych z drugiej strony ulicy, kłamstwo 
wyszłoby natychmiast na jaw. Powiedzieć 
zaś prawdę, to znaczyło przyznać się, iż 
dałem unieść się podejrzeniom i zazdrości, 
a przecież w tej chwili, w której tak inten­
sywnie rozmyślałem, Krystyna ufnie przy­
ciskała sie do mojego ramienia i tak dużo 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 

zatrudnią natyc'1miast: 
1. MAJSTRA na zespoły zgrzeblarskie 
2. KIEROWNIKA DziaJu Socjalnego z praktyką 
3. BIEGl,Ą NASZYNISTKĘ 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny ul. Nowotki 77 5663k 

odczuwałem w tej niespodziewanej już sy­
tuacji szczęścia, iż doszedłem do wniosku, 
że uległem chyba przywidzeniom. Bijąc się 
z myślami milczałem zakłopotany, gdy po­
czułem nagle w plecach Krystyny falisty 
wstrząs suchego płaczu. Tak, wyraźnie 
przez całe jej ciało przebiegła fala nagłego 
spazmu. 

- Widziałeś mnie powracającą do domu 
z dyrekforem Waldemarem GUickiem -
wyszeptała sama. Głos jej był przepełnio­
ny tym samym suchym, wewnętrznym pła­
czem, który wstrząsał przed chwilą całą jej 
postacią. 

- Widziałeś mnie i dlatego nie chciałeś. 
przyjść już więcej. 

Milczałem w dalszym ciągu nie wiedząc, 
co i jak mówić! Widocznie u.znała to mil­
czenie za potwierdzenie swych domysłów, 
bo wyznała: 

- Muszę z tobą długo porozmawiać, 
abyś wiedział wszystko, co się ze mną dzia­
ło od ostatniej bytności twojej w Łodzi. 
Nie będziesz może sądził mnie tak surowo. 
A dlaczego nie przyjeżdżałeś, prze-.::iez 
upłynęło już od tamtego czasu pół conaj­
mniej roku. Czy pamiętasz c}Jociaż jeszcze 
ostatnie chwile, spędzone razrm? 
Zdawało mi się, gdy wym.a.wiała końco­

~e zdanie, że napebńła się bardziej pogod­
nym nastrojem. Czyżby wspomnienia były 
jeszcze tak silne, jak kiedyś, gdy odżywa­
ła na ich skutek, nawet pamięć pocałun­
ków? 

Skrzypnęły drzwi, te właśnie, w które 
bez przerwy wpatrzona była Krystyna, jak 
by spoza nich oczekiwała nieszcześcia. Na 

............ ____________________________ .... 

zgrzyt ten drgnęła i odsunęła się ode mnie 
przybierając bardziej obojętną pozę. Gdy 
się rozwarły i ukazała się w progu pokoju 
i w potoku światła tęga poRtać jakiegoś męż 
czyzny, dobiegł mnie głoś.ny i dźwięczny 
głos Gliicka, który prowadził nerwową roz­
mowę telefoniczną: 

- Więc pan się zgadza, czy nie? Po­
trzebne jest .zaświadczenie dla doktora Sko­
limowskiego, inaczej nie może dokonać 
operacji. Tak, właśnie. Musi przyjść? To 
konieczne? Nie chce pan ryzykować, a co 
pan ryzykuje? No, oczywiście zdrowa jest 
jak ryba! 

Nieznajomy zda-.val się być zaskoczony 
widokiem Krystyny, przez chwilę patrzai w 
ten sposób, jakby nie wierzył oczom ! wi­
dać było, że usiłuje pokonać mrok pocze­
kalni. Zamknął starannie drzwi za sob!ł, 
aby uniknąć niekorzystnego kontrastu 
świateł i natychmiast głos Glilcka został 
przerwany. Dzwi były wybite skórą w taki 
sposób jak klubowe fotele i nie przepusz­
czały żadnych dźwięków. Znałem takie 
drzwi doskonale, widziałem je nieraz we 
wszystkich gabinetach dygnitarzy fabrycz 
nych lub państwowych, były bowiem nie­
odłącznym symbolem władzy i znaczenia, 
skutecznie chroniły przed rozprasza.niem 
uwagi, pozwalały pracować. Dzisiaj wolał­
bym jednak, aby Waldemar Gliick siedział 
w najzwyklejszym pokoju za normalnymi 
drzwiami, głos bowiem tego człowieka 
obudził we mnie na nowo tyle już razy 
przeżywany od przyjazdu z Warszawy nie­
pokój, nie tylko zresztą głos w równej 
mierze treść uslYszanych zdań'. 
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DZIEJOWY . PRZEŁOM REFORMY ROLNEJ 

robotniczo-chłop ski • 
Się SOJUSZ Umacnia • 

....-- Cztery Juta temu Pq/sk.i K omitet Wyzwoleriia Naro dowego uchwalil i ogłqsił DEKRET 
O REFORMiE ROLNEJ . .Reforma rolna, uchwalona i przeprowadwna przez władze Polski 
L udawej przy czynnym współudziale k.iasy robotniczej i wielomilionowej rzeszy bezrol ­
nych i maJorolnych chłopów, oraz pmcow n.iików folwarc.znych, stanowna historyczny 
przełom w życiu wsi. Była ona jednocześnie wyrazem wielkiego, glębokiego PRZEŁO· 
MU w życiu calego narodu. 

I znikł obszarnik, wieś uwolniła się od wyzy· 
sku dworu i wielkiego kap.itału. Ale pozostał 
na wsi bogacz wiejski, pozostał lichwiarz, 
spelmlant i osz'llst pod<"tkowy. Jes·t to nie 
mniej, niż obszarnik, dokuczliwy i niebe_z· 
pieczi1y wróg średniego, a przede wszystkim 

JESZCZE w ogniu wojny, nieomal dosłow· 
_ nie w huku dział zwycięskiej Arm1i Ra· 
d-z:ieckiej i walczących u jej boku oddziałów 
Odrodzonego Wojska Polskiego. od wieków 
gnębiona i wyzyski.wana ,.przez obsza.miczą 
szlaclltę, przez kapita.li&tów, lichwiarza i bo· 
gacza wiejskiego - pracująca większość wsi, 
wspierana przez ochotnicze brygady robotni· 
.ków z miast przystąpiła do podziału ziemi ob­
szarniczej. 

biednego chłopa. Zna on dobrze obyczaje 
.p.rodukcyjnyah, podobnie, jak była zai!itereso- i p rzyzwyczajenia wsi, żyje i mieszika obok 
w a-n a w pr~epro:va~zeniu. :iemokr~tycznej te· \ biednego i średnio~-~możnego . gospodarz.a , a 
fo rmy i;olneJ. Społdz1elczosc na wsi b ędz:e E.;ę często w ich najbhzszym sąs1ed:ztw1e. Oczy. 
rozwijać i formy produkcyjne bęcj.ą wprowa- wiście wykorzystuje to wszystko, aby wkrę· 
dzone w życie zgodnie z życzeniami pracują· cić się do spółdzielni, aby zagarniać dla sie· 
cych chłopów, podobnie jak zgodnie i w myśl bie lep.sze towary, lepsze ma-szyny i narzę­
ich żądań zos.tał.a przeprowadzona. przez Pel· dzia, więcej nawozów sztucznych itd., aby 
skę Ludową - reforma rolna. ściągać lichwiarski procent w pieniądzach lub 

W toku wykonania pfr,rmy rolnej ze wsi najczęściej w odrobku od niezamożnych go· 

Najrozleglejsze miasto Polski 
Wrocław w liczbach 

spodc;ł'zy, aby uprawiać wyzys\. najemnej si­
ły roboczej j bogacić się na chłopskiej krzyw 
dzie. Reforma rolna nie u-sunęła wprawdzie 
tego z:Ja, ale niewcttpliwie stworzyła dogod· 
niejsze warunki dla przeprowadzenia z nim 
decydującej walki, przez polepszenie bytu 
i podniesienie na wyiszy poziom spo.teczne j 
i poJHycznej świadomości robotników rol· 
nych i biednych, a takie c:;«:ści-owo średn'ch 
chłopów. •tzn. tych sił, które są iywotrue za~ 
interesowane w likwidacji w5zelkiego wyzy• 
siku i. usunięcia wszelkich wyzys.k.iwaczy z ży• 
efo wsi. 

Z WYCIĘSKIE przeprowadzenie reformy 
rolnej, ogłoszonej cztery lata temu prze.z 

PKWN stało się możliwe nie tyle dzięki de· 
kretom i zarządzeniom rządowym, ile dzięki 
sojuszowi robotniczo-chłopskiemu, którego ire 
ścią była wspólna walka robotników i pra· 
cujących chłopów o niepodległość i demokra• 
cję, przeciw obszarnictwu i. wiel!demu ika!Ji• 
iałowi. Dzięki sojuszowi robotniczo-ch!.opskie-

'urzeczywistnienie reformy .rolnej oznaczało 
wszechstronny postęp w dziedzinie politycz-1 
nej, społecznej i ekonomicz.nej. Reforma .rol· 
.na, likwidując jedną z podstawowych baz e.ko 
nomicznych reakcji, obszarniczą własność 
ziemską, przekazując w ręce małorolnych i 
bezrolnych wiele setek tysięcy hektarów ob· 
sza.miczej ziemi, oraz likwidując obszarnictwo 
jako klasę, ograniczała wpływ polityczny re· 
.akcji na wsi i w mieście i przyczyniła się po· 
ważnie do wzrostu demokratycznej świado­

W roclaw jest pod względem obszaru naj - obejmuje 1.200 ha. mu, łączącemu robotników i biednych ora.-z 
większym m iastem w P olsce. Obszar wynosi Obecnie Wrocław liczy ponad 320 tysięcy częściowo średnich chłopów w walce p rzeciw 
172 km' kw„ a więc jest ok. 1,5 raza więk· mieszkańców. Pierwsze wzmianki o zaludnle bogaczom wiejsikim, przeciw wyzyskiwaczom, 
szy od terenów miejskich Warszawy. Łącz· niu miasta pochodzą z 1357 r'Jku, Wrocław -iprzeciw kapitaJizmowi na wsi, !llastąpi nie· 
nie długość wszystkich ulic wynosi 683 km. liczył wtedy 10 tys. ludności. Najstarszym wątpliwie zwycięstwo na drodze urzeczywist· 
Dług'Jść torów tramwajowych wynosi 78 km. budynkiem miasta jest kościół im. św. Idze nienia pełnej sprawied)iwości społecznej so· 
Tabor tramwajowy liczy 220 ·wozów; Długość go na Ostrowiu T umskim, najstarszą histo- cjalizmu, w interesie mas pracujących i w in­
dróg wodnych w obrębie Wrocławia sięga rycznie nazwę posiada Plac Solny, miejsce teresie narodu polskiego. 

mości mas pracujących wsi. i miast. 

REFORMA rolna• oznaczała równ:eż postęp 
ekonomiczny, gdyż dostarczyła warsztatu 

pracy setkom t~ięcy bezrolnych i małorol­
nych chłopów, usuwając ze wsi widmo bezro­
bocia i nę~y i zwiększając w ten sposób 0-1 
góiną sumę sił wytwórczych kraju Przepro-

52 km. Powierzchnia parków i zieleńców handlu kupców z Wieliczki. S. Dębskl. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ww~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

USKR Z YDLONA POLSKA 

1ługą demokracji polskiej. 
Wysunięcie i zrealizowanie programu refor- zi odrodzon ·o nasze wadzenie reformy rolnej jest historyczną za· 1· e 

my rolnej przez obóz demokratyczny ozna- p • d • • • • 
cza/o doniosły etap w walce klasowej, którą otęzne narzę Zle postępu 1 rOZWOJU W Oparciu 
masy pracujące wsi i miast pr-owadziły pod W rze.sień 1939 roku- odlu'yił wszy6tkie I 
kierownictwem przodujących świadomie so- kłamstwa sanacyjnego reżimu. Wykazał całą, 
cjalistycznych sił klasy robotniczej, przeciw jego bezsiłę i rozkład. Jaskrawo zostało zde· j 
kapitalistycznej i obszarniczej reakcj,i i prze- maskowane kłamstwo o potędze naszego lot-! 
ciw kapitalizmowi w ogóle. nic/wa. Mieliśmy bowiem zdolnych konstmk- · 

NiSf jest przypadkiem, że w walce o reali- torów, którzy budowali nowoczesne typy sa- 1 
zacjt'!' reformy rolnej na czoło wysunęła się molotów bojowych, mieliśmy dzieJnych lotni­
ta partia. która była siłą napędową wielkiego ków, ale na bezchmurnym, wrześniowym nie­
demokratycznego przewrotu w Polsce, pa:tia, bie widać było wówczas tylko skrzydła, zna­
która najbardziej konsekwentnie i niezłomnie czone swasty.ką. Już w pierwszych dniach 

.\ wakzyła o wyzwolenie narodowe i społeczne, września lotnictwo· polskie zostało rozbite w 
w imię interesów klasy robotniczej i pracu- większości wypadków jeszcze na lotniskach. 
jących chłopów, w imię interesów narodu poi Nie będziemy \utaj analiwwać szczegółowo 
6kiego - Polska Partia Robotnicza. Ale ani klęs-ki wrześniowej. stwierdz!my prawdę oczy­
irefcrma rolna, ani jej doniosłe uzu.pelnienie wislą dziś dla każdego - przyczyną tej klę­
- akcja osadniczo-parcelacyjna na Ziemiach ski była zdradziecka polityka Rydzów 
Odzyskanych nie rozwiązała i nie mogła ro.z· i Becków, którzy zaprzedali naród w niewo·lę. 
wiązać wszystkich pro}Jlemów wsi, nie usunę· nie chcąc sojuszu z krajem socjalizmu, ze 
ła ; nie mogła usunąć wszelkich form Wf7-Y· Zw'.ązkiem Radzieckim. 
61'!u, a co za tym idzie, i walki klasowej na Nasze odrodzone lotnictwo powstało w po· 
wsi. bliż'll Moskwy we wsi Grigoriewskoje w sierp 
REFORMA rolna przyniosła k~irzyść prze- niu 1943 roku. , 

~. 
o zywe 

lotnictwa 
siły narodu 

Piloci w oczekiwaniu 

na sygnał S' artu 

de wszystkim biedr.ym i średnim chlo- I 
pom ora-z robotnikom folwarcznym, gdyż cała Lot~ictwo polskie. gtwor.zyli syno""'.1e ludu pad.zie 1945 roku, samolot nowej konstrukcji, I jowa. W roku 1947 samoloty „LOT-u" przele· 
im, względn;e zwiększyła posiadany przez p~acującego , ci, ktorzy w sanacyjnej Polsc~ pierwszy w powojennej Polsce, odbył lo·t ciał.y 1.750 tysięcy km, czyli blisko 50 razy 
nic}) uprzednio warsztat pracy, tzn. ziemię. mieli drogę,. zarnkmętą do la tama. W trudnej próbny - był to „Szpak 11". W latach następ· naokoło ziemi. Dzięki sprawności naszych Jot· 
Ale, aby móc lepiej i lżej żyć i pracować tak, szt~ice walki n~ . nowoczesny.eh samolotach nych powstały nowe oamoloty „S:r:pak Ilf", ni-ków, Polskie Lin;e Lotnicze w ciągu tr;>;ech 
jak tego życzą sobie i pragną miliony pra- bojowych ~zkoJih . _ich •radzieccy ,Jotmcy, ,.Zak r, „Żak Jl", wreszcie chluba twórczości lat działalności nie miały ani jednego wy· 
cujących chłopów, trzeba o bok ziemi rnzoo· pogron;icy memieckieJ Luftwaffe z na:d Mo- polskiego i.nżyniera-konstruktora i robotnika, padlm. 
rządzać -również wiekszq Jl.ością maszyn i n a- skwy i Stalrngradu. samofot sz.kolno-akrobacyjny „Jun-0k". Obec- Obra.z naszego lotnic-twa cywilnego nie był· 
rzędzi rolniczych, !Pp;>zą techniką w uprawie W Związku Radzieckim powstał szereg poi· nie L WD pracuje nad nowym typem polskie- by pełny, gdybyśmy nie wspomnieli o tyruąc:z 
roli i hodowli, większym zaS<Jbem fachowych skich pułków lotniczych, uzbrojo,nych w go samolotu komunikacyjnego „Miś". Będzie nych rzeszach mlodzieży. garnącej się do lot· 
umiej~t!lości i doświadczeń w_ slosowamu tej j na jnowo<;ześni~jszy sprzęt .?ojowy._ Pierwszy to powietrzny autobus, kursujący na krótkich nictwa, uczącej się w 6etka<:h kół Ligi Lot· 
techmkJ. Wymaga to z kolei większej spe· pułk mysltwsk! „Warnzawa ma piękną kartę stosurukowo odcinkach trasy. niczej i Aeroklubach teorii latania, budowy 
cjalizacji i dalej posuniętego podzinłu pracy. bojową, gdzie nie brak czynów, świadczących W marcu 1946 roku p wstał w Bielsku In· sprzętu lotniczego i wre5'lcie latającej na szy• 
Tego wszystkiego nie mogla oczywiście r.łać o bohaterstwie naszycl1 młodych lotników, któ stylu! Szybownictwa, który nie tylko szkoli howeach oraz samolotach sportow:·ch. 
reforma rolna. rzy walczyli na odcink'U warszawskim w 1944 kadry fachowych instruktorów i pracowników To jes-t bodaj nasz największy sukces w 

Osiągnąć to można jedynie poprzez rozwój roku. następnie współdziałali z jednos~kami lotnictwa, lecz również zajmuje się produkcją dziedzinie lotnictwa, że zostało 0110 ..1.dostęp· 
wszelkich form spółdzielczości wiejskiej, a w Pierwszej Armii Wojska Polskie'.-jo w wal· szybowców szkolnych i wyczynowych. Wy- nione szerokim masom, że każdy miody cz/o· 
pierwszym rzędzie spółdzielczości produ~;:yj· kach o Bałtyk, przy fo.T6owaniu Odry i ata-ku budowano tam kilka szybowców ,.Salaman- wiek, który posiada odpowiednie warunki fi· 
nej, która z izolacji i zaID1knięcia drobnej in· n.a Berlin. W berlińskiej operacji młode lot- dra", „Żaba", • .Sęp", „ABC", „Mucha". Poza zyczne, może uprawiać ten najwspanialszy 
dywi<lu~nej dz.iiałki chłopskiej, !Pozbawionej nictwo Po-Iski Ludowej chlubnie zdało egza· L WD i IS uruchomiono w tym roku Państwo· sport, a w przyszłości ma o twartą drogę do 
właśnie wskutek jej rozdrobnienia i izolacji, min bojowy, wnosząc potężny wkład w dzieło we Za·kłady Lotnicze. zawodowej pracy w lotnictwie. 
·mo71iwości wszelkiego poważniejszego postę- zniszczenia hitlerowskich Niemiec. Z wielkim rozmacham rozwija się nasze lot· To 'Umasowienie lotnictwa mówi nam 0 tym, 
pu te_c~nicznego_ (np. stosowania większyd1 ; Dziś, 6tojąc na straży polskich przestworzy nictwo komunikacyjne. Długość sieci krajo- ie lotnictwo nasze jest silnie związane z ca· 
h«1rdz1e3 skomnl;kowanych maszyn rolniczych lotnictwo nasze jest ·poważnym czynnikiem wej wynosi ponad 6 tysięcy km, a zagranicz· lym narodem. 1 dlatego nasze lotnictwo 61aje 
it<l.) wyprowadzi wieś na dro'Ję zbiorowej i pokoju i odbudowy kraju. Wczorajsi bohate- nej o.koło 4.500 km. V'f porównaniu z rokiem się narzędziem postępu- i rozwoju dla osiqg• 
zespołowej pracy. Dzięki tej zbiorowej pncy rowie stali się wychowawcami młodego poko· 1938 dane te mają wielką wymowę - wów· nięcia dobrobytu mas pracujących i utrwale· 
można będzie zastosować wyższą, nowoczesną lenia lotniczego. czas mieliśmy 6.285 km sieci komunikacyjnej, nia pokojowego współżycia narodów. 
techmkę w gospodarce rolnej! a więr ulżyć Cywilne lotnictwo polskie rozpoczęło swoją czyli tyle, ile -obecnie wynosi sama sieć kra· K. Zaleyski 
"". pracy chłopu •. a_ .zarazem zw1ęk~zyc 

1
produk· pracę jeszcze w chwili, gdy wojna nie była 

Cję rolną, podmesc dobrobyt wsi l ca0hrri~yt zakończona. W październiku 1944 roku zorga· 
całego krnJu. nizowano w Lublinie grupę konstruktorską Za usprawnienie pracy - premia W IES pracująca jest _glę?oko ~ain.teresowa- Lotnic_zych Warntatów Doświadczalnych, któ-

. n.a W rozWO_JU, 6.pO!dzielczoscJ I ;>owsta· ra j'UZ 15 lutego 1945 roku rozpoczęła pracę .Pozwói akcji „małei racjo nalizacji" We włókiennictwie 
wama nowych Jej form, przede wszystkim W ki.l,ka miesięcy później, w listo· w h k „ ł · · I' „ ' 
11111 1 •111· 1 111111111•11111•1 1 1:111 1 11111 1 11 1 11111 1 11 1 11111 1 11 1 r 111 1 11111 1 11 1 11 111111 1 : 1 11111 1 11 1 11 1 1111111 11 1 11 1 11 1 11 11 1111:11•1n~11 11 1 11111 1 111111n111111 111 1 11 1 11111111 111 111111 1 11 1 11111 1 •·1:1111 1 11 1 •1111111 1 11111 1 11 1 n 1 n 1 11111 1 11111 1 11 1 1111111111Jl'11 1 •1111111 1 ramac a "CJl ,,ma ~-1 rarJona izaCJI' Nr. 14 w Kamiennej Górze opracował nowy 

Z • • • 1d • I wpłynęło. w cią.gu pi~rwszrch rzterech n_iiesięcy układ odgt.ojników na wodę produkcyjną.. Dru· 

ml~ a 11stro111 spo z1e czos' ci ~poz· y•uco' W 111 w~10s_ków, zm1:-rzaJą.rych w kierunku gim ulepszeniem, zaprojektowanym przez ioż. ft ~ iii ...., łil usprawmema produkcJi. H usakowskiego, jest wprowadzenie urządzenia. 
,:> • d "f'k . Tytułem wynagrodzenia otrzymali racjonali· odkurzają.cego w kotłowniach . 
J: rz.y gofOWalllq: O Ulll 1 "a CJi zatorzy. pr_emie w wys~ości ~on~d 4 milio~ów Ob. Jerzy Mirowski, prarownik PZPW 

~~on~ane .~any w ustro_ju spółdziel· Związków Zawodowych i partii politycz- zł. Dz1ęk1 wprowadzenm w zycie tych wmos- Nr. 14 w Bielsku, opracował projekt uspraw• 
~sc1 _spo_zywcow idą w tym kierunku, by nych. w dyskusji nad wygłoszonymi refe- ków p_r~emysł włókienniczy zaoszczędzi ponad nienia transportu pomiędzy oddziałami przę· 
SJ?ołdzi.elme. te obj~łV: swymi ramami orga· ratami podkreślono, że przeprowadzenie 100 m1honów zł. rocznie. dzalni. 
n~aCYJnynu w;;zy~tk1~ na danym terenie unifikacji przyniesie duże korzyści światu . z_ premiowanych ostatnio wniosków zasługu- Oh. Zygmunt Wołczyński. prncownik PZP~ 
~zia.łaJące społdz1elrue o charakterze spo· pracy Ją. mektóre na i<zczególne nwzd~dnienie. "r. 31, w ZgiPrzu podał wniosek dotycząry 
ZVW<'~. W chwili obecne.i na terenie na· • · Inż. Husakowski z PZPL (lniarskiego) zmniejszenia okresu wykręcania p~rtii na skr~ 
ftzego miasta prowadzone są prace ,mające •'"""'' '"'"''""""""""'''„„„.„„ .. „„„„„"„''"""„""""''"'"""'""""''"'''""''""' ''"'"' '"•'"'"'' ''' ' ,, .,„„,„„,„ ... „.„„„.„,, ,,,,, , carkach. 

~~~~l~s~:El~~e~1~t~s:~sc~~ę~~~ Czechosłowaccy fachowcy wodno-melioracyjni :~t!~!r~z~y~i:;0~~{:~~~:~~a:~~~~~i~~t~ 
CZ?ne do PSS-u wszystkie zamknięte spół- b d • • d p 1 k" nisław Wierbicki (PZPW Nr. 4) zastosował 
dZJelnie fabryczne w liczbie 10. Podobna a· p rzy ę q W :l:ym IDleSlqCU 0 0 S l trzeci nóż do czesarek okrągłych systemu No· 
kc.i.:1; prowadzona jest i w województwie. Na zaproszenie ministra Rolnictwa i Re· mienia się z pracanii wodno-melioracyjnym! bla. 
gdzie Powszechne Spółdzielnie Spożywców form Rolnych w dniu 15 bm. przyjedzie do w Polsce, fachowcy z Czechosłowacji uda- Inż. Jan Skrzynecki i ob. Józef Zdziszyń· 
obejmują 11 spółdzielni zamkniętych. Polski wycieczka fachowców wodn„·meliora dzą s:ę na w,ycieczkę po P'Jlsce i zwiedzą m. ski.. pracownicy PańFtw. F-ki Sztucznego Jed· 

. J?la o~ó~enia i przygotowania akcji u- cyjnych z Czechosłowacji, w której udział innymi pola i_rygacyjne i poldery zalewowe wa~m Nr. 1 (w 1'owaszowie Maz.), opracowali 
rufikacyJneJ została zwołana w Łodzi w biorą przedstawic:ele Ministerstwa Techniki I koło Wr~cław1a, budowę kanał~ Ulgi (Opo· rroJekt przehudowy komin6w żelaznych w fa· 
dniu 3 bm. konferencja w Inspektoracie i Ministerstwa Rolnictwa. le), melloracie w Konarach 1 Zalesicach t.ryce dwusiarczanu w~gla. 
Wojewódzkim Rewizyjno - Instrukcyjnym Goście czechosłowaccy zwiedzą Wystawę (pow. Piotrków), tereny doświadczalne Pafi- Setki i tysiące usprawnień możnaby jeszcze 
CSS „Społem''. Wzięli w niej udział wszys- Ziem Odzyskanych i na konferencji we Wro stw'Jwego Instytutu Naukowego Gospodar· przeprow:idzić w przemyśle włókienniczym, ale 
cy przewo<lniczacy i prezesi Z?.r?ądtSw Spół cławiu zapoznają slę ze stanem i potrzeba- stwa Wiejskiego w Bydgoszczy oraz sypa- trz:ba azcoy krąg rarjonalizatorów, krą.g ludzi 
rl>tielni Powszechnych i zamkniętych w Ło· mi melioracji w Polsce. nie wałów pr~eciwpowodziowych, prowadzo- myslą.cych o ulepszeniu warunków i metod 
dzi i województwie oraz Przedstawiciele Następnie, w celu oraktvczneao . nych przy pomocy buldozerów skreperów pracJ'.. oraz. o potanieniu kosztów własnych pro-

zaznaJo-· w oow soc.ha<!zewskim ilukcu, zwiększył się jeszcze i rozrósŁ 
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Miasta w ZSRR a w ~krajach kapitalizmu 
Zamiąst ośrodków rażących przeciwieństw - nowoczesne urządzania i domy dla mas pracuiących 

Któż .nie zna choćby z fotografii metropolii 
SŁ Zjednoc.zonych, Nowego Jorku? Dla ko­
góż sama nazwa Wall Streetu nie stanowi już 
ja5krawego wyrn:w bogactwa · i wyzys-ku? 
Wall Street t-0 .siedziba niekoronowanych kró­
lów świata kapitalistycmego. władców kopalń 
i pól naitowyc1', fab.ryk, stoczni. 
Mało jednak .Ido wie o tym, że w pobliŻ'll. 

tego świa1a z.bytlku - błyszczących światłem 
reklam ulic, restauracji, wysmukłych dra.pa­
czy chmur i pięknych limuzyn, istnieje wiel­
ki Nowy Jork nędzy i głodu! 

Tak na przykład dzielnica Lower East Side, 
o której milczą przewodniki po największym 
mieście USA, skłatla się jedynie z brudnych, 
zan.:-edbanych ulic i pokracznych, chylących 
6ię ku upadlrnwi domów. Starzy i młodzi lu­
dzie siedzą u wejść domów, z których wy­
dobywa się duszące powietrae. Blade i ~ędz­
ne dzieci bawią ~ię na. ulicy, a nad całą dziel­
nicą unosi się nastrój beznadziejności, rezyg­
nocji i obawy jutra. 

Oprócz tej dzielnicy is1nieją jeszcze łnne, 
w których sytuacja nie przedstawia się le­
piej. Są to Lovery. Dead End, oraz Ha.a·rlem, 
dzielnica murzynów. Jakby przez ironię g·ra­
ni<:zą z nimi najbogat.s-ze i najelegantsze dziel 
nice N. Jorku, Madiwn i Parkaveneue, któ­
rych mieszkańcy żyją w apartamentach, wy­
posażonych w n~wyższy llwmfort. Ostro i bez 
pośrednio uwidaczniają się tu klasowe różni­
ce. To, co dotyczy Nowego Jorku, śmiał~ 
można zasiosować i do innych metropoln 
5wia-ta kapitalistycznego: Londyn.u, Paryża, 
Wiednia, czy Rzymu. 

!one na całym obszarze miejoskim. 
Nowopowstałe mias.ta &tały się wzorem 

woczesnego budownictwa. 

pracy mogliby oni maleźć odpręźenie i ra­
no- dość. Mogą oni bez przeszkód realizować 

swoje plany, gdyż domy C?.ynszowe n.ie są 
już własnością osób prywatnych, lecz. należą 
do państwa, które wynajmuje miestkania ro­
botnikom po przystępnych cenach. 

Od początku architekci usiło·wali budować 
dla .robotników miastkania zaopatrzone we 
wszelkie koniecme wygody, w których p-0 

W zrasta liczba podręczników 
wydanych przez PZWS 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- mocnicze, niezbędne każdemu nauczycielowi 
nych przygobwały na nowy rok szkolny w pracy: Bibliotekę Nauczyciela Demokra-
1948-49 przede wszystkim podręczniki dla ty, książki z zakresu administracji szkolnej 
stopnia podstawowego jedenastoletniej szko i teksty pedagogiczne. 
ły ogólnokształcącej. Stale wz11asta również PZWS wydaje dziewięć czasopism przed­
liczba podręczników PZWS dla stopnia li- miotowycb, a mianowi~ie: „~lonistyka'', 
cealnego ')raz dl~ różnych typów szkół za- „Wiadomości Historyczne", „Polska i Swiat . 
wodowych i kursów dla dorosłych. Współczesny", „Geografia", „Biologia". 1 

Produkcja książek szkolnych PZWS do „Fizyka i Chemia", „Język Rosyjski", 
dnia 1.8.48 r. wynosiła - 40.323,399 egz. „J(:zyk Francuski" i „Matematyka", nadto 
Stan zmagazynowanych podręczników PZWS wychodzą nakładem PZWS następujące cza­
w dniu 1.8.48 r. wynosił 12.357.44-0 egz. sopisma pedagogiczne: „N')wa Szkoła", „Ozie 
Liczba podręczników PZWS, będących w ei i Wychowawca" i „Poradnik dla nauczy-
druku wynosi 5.080.000 egzemplarzy. cieli". I 
Na bieź. semn szkolny PZWS dostarczą pod- Przy rozprowadzaniu książek w bieżącym 
ręczników - 17.43'7.440 egzemplarzy. sezonie szkolnym będą wykorzystane wszy-

Poza podręcznikami PZWS wydają ksiąi- stkie możliwe drogi, a mianowicie: 1) bez­
kl popularno-naukowe, a mianowicie: biblio pośrednie załatwianie zamówień szkół przez 
tekę Ziem Odzyskanych, książki z. zakresu l){idziały i księgarnie PZWS, 2) zaopatry­
polonistyki, ge-0grafii, biologii, chemii, fizy- wanie \:z.kół w książki za pośrednictwem 
ki, astron'Jmii. Dział wydawnictw przezna- zorganizowanej sieci księgarskiej, spółdziel­
czonych dla nauczycieli obejmuje książki po czej i prywatnej. 
m~ .• 1::1Ili1"111111: l.JIPll/Mlll 1111'1~ 1rr11:111. 'in' l"f.llrlilllllllllllllfilllllllTillll:illll"l~l'lllllill ,tllnl"l'll"llllUl~ll~DIUllll!lnm~••r:JmGll'lllll!lml'1Tllll"H . '111111ll 
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Występy Tamary Chanum 
w Lodzi 

I 

Tamara Cha.num - f(JJlcerka I śpiewaczka, 
laureatka Premii Stalinowskiej, artystka 
ludowa Uzbeckiej SRR, wystąpi w Łod.zi 
w dniach 8 i 9 bm. na scenie Teatru W. P. 

Miasta Rosji carskiej nie róż·niły się pod 
tym względem od stolic europejslkichM ame­
rykańskich. W Moskwie i starym P~e~bur­
gu także wznosiły się pałace obok lepianek. 
bop:ero. w r. 1917, w czasie Wielkiej Rewo-

li' alka z brakoróbs we an 
1ucji Październikowej, świeży powiew prze­
biegł ulice miast rosyjskich i porwał za S-Obą 
wszystko, co było sta.re i zmurszałe. 

Non1binat Lódź - Północ na nou;gcli torach 

Jeden z pierwszych dekretów młodego rzą-f 
du radzieckiego ~o tyczył. do:>tarczenia. przy-1 
zwoitych mieszkan pracu1ące1 ludności. 

l du sytuacji, jaka wytworzyła się i jaka do- I 
1 tąd jeszcze istnieje w Kombinacie Łódź -
Północ. 

Jakie są przyczyny tak niepomiernie wyso 
kiego procentu brakownych sztuk we wszy­
stkich prawie tkalniach k?mbinatu? 
Jedną z najbardziej zasadniczych jest 

I 
brak wykwalifikowanych tkaczy. 

Ponad 80 procent ich to mfodzież od nie­
dawna zatrudniona w tym fachu. W ciągu 
krótkiego okresu swej natik.i nauczyli się za 

Stworzony w 1911 roku przy każdej Radzie 
Miejskiej wydział budownictwa. miał w pierw 
szym rzędzie za zadanie zarekwiro.,..anie nad­
miaru wolnej p-0wierzchni mieszkalnej klas 
posiadających i przesiedlenie do nich miesz­
kańców dzielnic robotniczvch i dzielnic nę- ' 
dzy. Se~i tysięcy robotników, którzy do tej 
pory wegetowali w niezdrowych, zatęchłych 
norach zostało ip.-;;ekwaterowanych do ob6zer-
ny<"h mieszkań byłych wyzyskiwaczy. • 

W roku 1923 rząd radziecki rozpoczął inwe­
stowanie znncznych kapitałów w budownic- Plesjńska Jadwiga Przybył Stanisława 

ledwie obchodzić z kMSnem. l 
Przestarzały park maszynowy stan?w! dru 

gą przyczynę. Już prawie 10 lat pracują 
krosna bez żadnego remontu. W dodatku l 
jest ich aż 26 typów, co oczywiście stwarza 

·-·~-=„······~,r~-·:r·~ .. „-· '" '''"""' , Grabowska Stefania Karma.za Karol 
two mieszkaniowe. Od tego cza.su. a szcze­
gólnie w okresie od r. 1928-1940 cały ZSRR 
stal się jednym wielkim plac~ budowlan~­
W czasie tych gigantycznych prac ume­
niło się oblicze miast radzieckich. 

Znieskrne bowiem zostały granice. oddzie­
lające dzielnice ubogich i bogatych. Plany bu­
dowlane rządu zmierzały do osiąqnięcia. wy­
sokich czynszów i zysków, a decydujący~ 
czynnik.iem stały się jedynie potrzeby ludzi 
pracy. 

Dobrze się stal'J, że rozpoczęła się już kam 
pania, mająca na celu walkę z brakorób­
stwem, walkę z bezmyślnym psuciem cen­
nych surowców. Bez tego kto wie, do czego 
doszedłby Kombinat Północny Przemysłu 
Jedwabnicze-Galanteryjnego. Ilość braków 
w p?Szczególnych oddziałach tego kombina­
tu przybiei:ać zaczęła bowiem bardzo znacz­
ne rozmiary. W wielu wypadkach zaprze­
stano już nawet wyciągać konsekwencje w 
stosunku do odpowiedzialnych za brakowny 
towar. Znamienne, że tego rodzaju kary­
g'J<lne niedbalstwo usiłowano nawet tłuma­
czyć... walką o ilość. 

Domy stały się piękniejsze i. bardziej. no­
woczesne, I to- uuówno na krancach miasta. 
jak i w jego centrum. Sze~okie a.leje, ~ącz~ 
tniasta rosyjskie z dawnymi przedm1esc1am1. 
Teatry. kina. kluby i biblioteki nie są jedynie 
nagromadzone w centrum miasta, lecz rcndzie 

Obecnie... Ale wpierw dokonajmy przeglą Kawałkiewicz Serafina Stan.grei Maria 

Miasto śpieszy z pomocą 
ksztotcqcej się młodzieży 

Na ostatnim posiedzeniu kolegium Zarzą­
du Miejskiego, postanowiono udzielić z fun 

Czutelnic11 piszą 

Nie zawiedziemy 
duszów specjaln'e przeznaczonych na cele Mury XV Państwowego Gimn. i Lic. oraz ski i inni zrezygn?wali z wakacji poświęca-
pamocy dla kształcącej się młodzieży, sze- im. Kopernika nie miały w tym roku dłu- jąc swój czas dla młodszych kolegów. 

pokładanych w nas nadziei 
regu stypendiów i zapomóg słuchaczom niż giego spoczynku. Już dnia 9 sierpnia zapeł- Na Kursie, młodzież pochodzenia robotnl­
sz~•ch, średnich i wyższych szkół artystycz- niły się młodzieżą. Tym razem jednak była czego, chłopskiego i inteligenckiego, do­
nych. to młodzież starsza, przybyła tu ze wszyst- kształcała .się przed egzaminami na. wyższe 

Stypendia otrzymują uczniowie Przemysłu kich stron Polski, by uzupełnić swoje W1a- uczelnie. 
Artystycznego, tańca artystycznego, niższel, dom?ści do konkursowych egzaminów na j' Kurs trwał 3 tygodnie. Skończyło go prze­
śreqpiej i wyższej szkół muzycznych, Ludo- wyższe uczelnie. szło 830 osób. Z tego zorganizowanych- 437, 
~~~~rsi~:~u~ys~~~K~nego oraz Studium Stworzeniem Kursu Przedegzaminacyjne· n~ezorganizowanych 353. Młodzieży pochodze 
Ogółem przyznano stypendia 46 słucha- go zajęła się (jak zwykle) zorganizowana rua c~łopskiego było ~7 ~[oc., .?ochod~enl~ 

edn młodzież studencka. robotruczeg? 32 proc., mtei..ą;encJi pracuJąCeJ czom, z których każdy otrzyma ; orazCiwo 26 t 
t C ł k ' ZAMP Z · k Ak d · procen · 6 tysjęcy złotych, jako zapomogę po ysiąc . z on owi~ . -u.' . wiąz u .a em1c- Dzięki pomocy Mjhisterstwa Oświaty, mło 

złotych miesięcznie za okres od stycznia br. kiego Młodz.ie~y Po1;.sk1e1, wśród nich kol. dzież przybyła spoza terenu miasta Łodzi 
.d„o-cz.e ... rw_c_a_w_łą.;.c_z_ru.·e_. ____________ T_y_n_n_a_n_J_a ... d_w __ ig_a_(k_ie_r_._K_u_rs_u_>._k_o_r_. _G_od_le_w została zakwaterowall<il w domach akade-

Co uslqszqmq przez radio 
Program na niedzielę 5 września 1948 roku I ta lotniczego, 19.50 Europa polskim górn1-

7.05 Koncert poranny, 8.00 DZIENNIK, kom, 20.20 Czechosłowacja przem~wia do 
8.15 Przegląd prasy stoł., 8.20 Program dnia, Polski, 20.50 Muzyka, 20.58 Komunikat me-
8.30 Muzyka, 9.00 (Ł) Transmisja mszy polo- teorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 22.00 Muzy 
wej z Brzezin - nabożeństwo odprawi i ka ka taneczna, 22.25 (L) Wiadom. sport. lok., 
zanie wygłosi ks. płk. Wł. Ławrynowicz, 22.33 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 22.35 
10.00 Audycja ") reformie rolnej, 11.00 (Ł) (Ł) Sławni artyści (płyty), 22.50 (Ł) Audycja 
Program na dziś, 11.05 (Ł) „Na w!downi ty- z cyklu: Zagadki literackie, 23.00 Ostatnie 
godnia", 11.15 (Ł) Serenady z płyt, 11.40 .CŁ) wiadomości, 23.10 Wiad'Jm. sport. ogólnop., 
Tl'Zy humoreski (płyty), 11.50 (Ł) Z frontu 23.20 Program na jutro, 23.30 Muzyka tanecz 
radiofonizacji - wiadom. w omów. Dyr. na, 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 0.59 (Ł) Zakol'l 
Okr. P. R. A. Smiejana, 12.04 Poranek sym- czenie audycji i HYMN. 
foniczny. W przerwie - Radiokronika, 13.30 Program na poniedziałek 6 września. 1948 r. 
Łakomczuch - zagadka radi')wa, 13.40 Nie- rano. 

mickich i otrzymała bezpłatne wyżywienie. 
Dnia 29. 8. w sali Domu Ż?łnierza odbyło 

się uroczyste zakończenie Kursu, na. którym 
przernawlall przewodniczący ZAMP-u kol. 
Schabowski, z ramienia wykładowców prof. 
Wierzbicki, w imieniu kursantów kol. Kep­
czyński. 
„Państwo nasze pragnie wychować nową 

inteligencję. która stanie do twórczej pPacy 
w ')dbudowie wraz z całym narodem. dlate· 
go też nie szczędziło wysiłków i funduszów 
w staraniu, by na wyższych uczelniach 
uczyli Się przede wszystkim synowie ludu 
pracują<:ego. Przyrzekamy, że pokładanych 
w nas· nadziei całego społe~zeństwa nie za­
wiedziemy" - powiedział kol. Kepczyński 
w swoim krótkim przemówieniu. 

W tej chwili odbywają się egzaminy na 

poważne trudn<>śei w doborze części zamlen 
nych. Szczególnie dotkliwie daje się to od­
czuć jeśli ch'Xlzi o czółenka. Nowe są czę­
sto niskiej jakości, często powodują psucie 
osnowy. Stare zaś w ogóle nie nadają stę 
do użytku, a jeśli pomimo tego są w użyciu, 
to tylko ze smutnej koniec~ności. 

Przqdza, dostarczana przez Państwową Fa­
brykę Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie, 
bynajmniej nie sprzyja (mówiąc delikatnie) 
IY.>dniesieniu się jakości produkcji. a 

Dzień 1-go września miał stać się dniem• 
przełomu dla produkcjj Kombinatu Północ­
nego. 31 Sierpnia odbyła się konferencja. 
pracowników technicznych i Rad Zakłado­
wych, na której dyrektor Kombinatu, tow. 
Prokulewicz, zapoznał zebranych ze środka­
mi, jakie zamiElł"za zastosować dyrekcja, by 
Kombinat stanął w •rzędzie przedsiębiorstw, 
produkujących dużo, dobrze f ta.nio, 

Przede wszystkim został stwonony Wy­
dział Remontów, dysponujący kilku ekipa­
mi remontowymi. Maszyny więc znajdą so­
bie nareszcie opiekunów, którzy nie p<>zwolą 
eksploatować ich poza granice m'Jżliwoścl. 

Na specjalne podkreślenie -zasługuje przed 
sięwzięcie dyrekcji odnośnie szkolenia. I do­
szkolenia młodego narybku. Młodzi robotni­
cy prac'Jwać będą pod kierunkiem instruk­
torów-bryga&istów. Będą to przodownicy 
pracy, z których każdy otrzyma pod opiekę 
pewną ilość młodych. Jeśli natomiast ch-0-
dzi o nowych uczniów, to system ich szk'Jle 
nja ulegnie zasadniczej zmianie. Nie będzie 
to nauka u zajętego swą pracą tkacza, z ko­
nieczności ograniczona. Dyrekcja Kombina 
tu wydzieli pewną il-0ść krosien z produk­
cji, przeznaczając je wyłącznie · na naukę. 
Nauczycielami będą również najlepsi tka­
cze, specjalnie opłacani. Taki system Szk'Jle 
nia niewątpliwie przyniesie pozytyWUe re­
zultaty. 

Tkacze, którzy oddają tylko „primę" bę­
dą premiowani, premiowani będą również 
mąjstrowie najlepszych partii. 

Gdy wszystkie te nowe zarządzenia zo1;ta.­
ną wprowadzone w życie (w co nie chcemy 
wątpić) to rzeczywiście m'Jżna będzie mieć 
nadzieję. że K'Jmbinat Północny produkowae 
będzie lepsze towary. 
Oczywiście, że warunkiem wypełnierua 

słusznych postanowień jest -zgodna współ­
praca kół partyjnych, dyrekcji, Rady Zakła· 
dowej i całej załogi. S. K. 

dzie'la na wsi, 14.40 Wiele hałasu o nic - 5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pog')­
słuchowisko wg k'Jmedii W. Szekspira, 15.25 dy i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka po 
Przegl. najciek. aud. przyszł. tygodn., 15.30 ranna (płyty). 5.20 Międzynarodowy koncert 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 15.45 Wier wymienny z Krakowa, 6.05 Gimnastyka, 
sze A. Oppmana o Starej Warszawie, 15.55 6.15 DZIENNIK. 6.30 Muzvka, 6.50 Program 
Recital skrzypcowy H. Barynowej - artyst dnia, 7.00 Skrót wiad. dzien. poran., 7.05 
ki radzieckiej, 16.40 Na Oceanie Spokojnym Przegl. prasy stoł., 7.12 Koncert poranny, 
- audycja dla dzieci, 17.00 Mówi Wystawa 8.20 Anna Proletariuszka _, 6 fragm. po­
Ziem Odzyskanych, 17.05 P·'Jdwieczorek przy wieści I. Olbrachta, 8.35 Muzyka, 8.55 Infor 
mikrofonie. 18.35 Rozkaz padyszacha-audy macje ogólnop., 9.00 Skrzynka PCK. 9.10 
;ia_rozrYWkow-a.. 18.55 Koncert z okazji św!. CL) Komunikaty. 

wyższych uczelniach, będziemy więc miel! BIBLIOTEKA UNIWESYTECKA 
możność przek')nania się, jakie są konkretne D:vrekria Biblioteki Uniwt>rsyteckiej zawia _ 
osiągnięcia Kursu. damia, że w okresie od 1 do 11 wrześnla 

W imieniu kursantów składam tą drogą 1948 r. czytelnia będzie czynna w ponie­
serdeczne podziękowania za troskę o nas, działki, środy. i piątki od godz. 14 - 20, 
Z~i~zkowi' Akademickiemu Młodzieży P?l-1 a .we wt<>rki, czwartki i soboty od. godz. 
sk1eJ, wykładowcom, a przede wszystkim• 8-14. \Y tym samym okre-..siP WyPozycza1-
Kierownictw1J Kursu. .~· będzie czynna w poniedziałki, środy: 

Słuchaczka Kursu i piątki od godz. 17 - 19, a. we wt~ 
lła.nisława. J>o.brą~ - aąj;lg i §Ob:otRi pd._godz, 10 eii J;2.. - , 



ar.os l(UTNOWSK! 

Kronika m. Kutna Pierwsza odprawa przewodniczących 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 5 września 1948 r. 
Dziś: Wawrzyńca 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Młejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. JOB 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

43 
89 

Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - :ł ' 

Urząd Repatriacyjny - 86 

k61 terenowych Związku· Młodzieży Polskiei 
W dniu 31 sierpnia br. w lokalu przy ulicy W zebraniu wzięli udział przedstawiciele I Następnie inspektor szkolny oh. Fiedk~ewic~ 

Sienkiewicza nr 2 odbyła się pierwsza odpra- władz państwowych, adminiiltr acyjnych i partii omówił sprawy zw~ązane. ze z"."al_cza_ni~m anal• 
wa przewodniczących kół terenowych Związku i·olitycznych. Obradom przewodniczył ob. Fili- fabetyzmu i orgamzowamem sieci bibliotek n~ 
Młodzieży Polskiej z udziałem 60 delegatów powicz 'feodor. Referat ideologiczny wygłosił terenie powiatu. . . . 
z terenu całego powiatu kutnowskiego. ob. Barcikowski z Zarządu Wjcwódzkiego ZMP. W dy~kusji nad referatami zabierali gło~ -------------------------------"!"'-----·--- kol. kol. Gontarek, Sech, Kawka, Grzegorczyki 

i J aniczak. 

ronik 
PECHOWA ZŁOD7.IEJKA 

m - icyjna 
'l'eatralnej 12. Obaj panowie aż do wytrzeźwie­
r:ia zatrzymani zostali na posterunku miejskim 
l\J O. w Kutnie. 

PRZYŁAPANY NA ZŁODZIEJSTWIE 
Ob. Wojciechowski Henryk, gospodarz ze 

wRi Gnojno, gminy Kutno, przyjął do pracy 
Wieczorka R.vsza•ca, bez stałego miejsca za­
mieszkania. W"icczorek praco"·ał u swego chle-

Deleg8ci z gmin wiejskich kładli nacisk n!I 
organizowanie w gromadach kursów przyspo­
sobienia rolniczego, szczególnie dla młodzieży, 
co pozwoli na stosowanie racjonalnej i facho­
wej uprawy ziemi. Związek Młodzieży Polskiej 
w powiecie kutnowskim liczy 2681 członków, 
zgrupowanych w 67 kołach wiejskich, 3 miej• 
skich, 4 fabrycznych i 9 szkolnych. We wszyst 
kich gminach organizuje się obecnie Zarządy 
Gminne ZMP, które w nilldługim czasie przy· 
stąpią do zakreślonej na szeroką skalę' akcji 
kulturalno-oświatowej. 

Komorowska Genowefa, lat 42, zamieszkała 
w Kutnie przy ul. Sienkiewicza nr 24,4 będąc 
w Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej przx ul. 
Stalina, wyciągnęła z kieszeni kupującej są­
siadki 5.500 zł. Poszkodowana w porę jednak 
zauważyła kradzież pieniędzy i na wszczęty 
alarm Komorowską, która usiłowała zbiec za­
tr.zymano. Na posterunku MO, przyŻnała się 
do kradzieży. Za swój czyn odpowiadać będzie 
przed Są.dem Grodzkim w Kutnie. 

hodawcy 5 tygodni i nie był meldowany. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnHim 
W dniu 29 sierpnia br. skonystał on z nie-
obecności gospodarzn. i po skradzeniu z mi"""~ s k 1 

CZARNA LISTA PIJAKóW kania zegarka mgskie,;o na rękę, garaeroby, e CJa 
W dniu dzisiejszym na „czarną. listę pija- ~.100 zł. w gotówce, oraz dokumentów ob. młodzieżowa 

1'ów" dostało &iQ dwóch mieszkańców Kutna, WojciePhowskiego• uciekł w ni<>wiadomym kie- ... 
którzy w stanie nietrzeźwym zakłócali spokój runku. W tych dniach został jednak schwytany I W Alkaloidzie 
publiczny. Są. nimi ob. Sysiak Stefan, zamie· 1 w Łowiczu i odstawiony do posterunku MO w I p z kl d h Ch . h "f Alk 
szkałv przy ul. 3 Maja 30, i Bardziński An- Kutnie. Za kradzież, Wicrzorek odpowiadać rzy a· a ac emicznyc „„ otor· ·a· 
toni 

0

lat 25, kolejarz, zamieszkały przy ulicy hędzie przed Sądem <irodzkim w Kutnie. • loida" w Kutnie powstała sekcja młodzieżowa. 

We wrześniu zb·eramy fundusze 
na odbudowę Warszaw 

Związków Zawodowych, która prowadzi ożywio• 
ną działalność kulturalną. Na ostatnim zebra.~ 

niu sekcji wręczono nagrody pieniężne młodym; 
przodownikom pracy. Są. nimi: .Tagusik Janin~ 
Jóźwiak Szczepan i Toma~zewska Grażyna. 

W najbliższym czasie postanowiono zorganizo• 
W piątek, dnia 3 września br. w sali kon- mitetu i w związku z ~iesi~~em _Odbudowj wać przy zakładach chór i rozpocząc lekcje 

f er cncyjnej staro~twa odbyło się zebranie Po· 1Varszawy wezwał wszystkie grumy i gromady . , . 
wiatowego Komitetu Odbudowy Stolicy. Ze- do zbierania funduszów na ten cel. I śpiewu, ktore odbywać się będą co sobotę. 
braniu przewodniczył wicestaro~ta ob. Kwa- Na zebraniu zapadła. uchwała, na mocy któ- i Postanowiono poza tym kontynuować ruło• 
śniewski, który do prezydium Komitetu powo- rej w bieżącym miesiącu na terenie powiatu ~ dzieżowy wvścig pracy z tym że ze względu 
łał ob. ob. ks. dr. Pągowskiego, Balcerskiego, przeprowadzone bęftą. zbiórki uliczne i sprze- ' _ . • . ' ' . 
Makowską, kpt. Zwira i Rehana. Prezes Pow. daż nelepek, czym zajmą się członkowie Zrze-; ~a. _specy:iczny ro~zaJ pra~y w „Mot~r-Alkalo• 
Komitetu Odbudowy Warszawy ob. Rehan zdał szenia Kupców, Cechów Rzemieślniczych, pra- 1 idzie, głowny nacisk połozony zostame na u• 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Ko cownicy spółdzielczy i Związki Zawodowe. I ~prawnienie pracy i czystość aparatów i naA 

-Od'Si" ... ""-"'-""ni"_C_'i nac je-b 0"18c'ZY'-Wi"8 ·"Ski chi Er:~~{!;:;!:,;,~sr.7Fy~;'::::~::.: 
Co grają w kinie Obóz pracy za dokonanie sztucznego podziału ziemi w celu zmniejszenia wymiaru podatku gruntowego 

Zdarzają się wypadki bezprawnego po­
działu gospodarstw rolnych, należących do 
bogaczy wiejskich w celu częściowego 
uchylenia się od zapłaty podatku grunto­
wego. Podatek gruntowy wzrasta bowiem 
progresywnie w zależności od wielkości ob­
szaru rolnego - każdy zatem podział go­
spodarstwa powoduje zmniejszenie wymia­
ru podatku. 

Ostatnio w jednej z gmin woj. lubelskie­
go pełnomocnik rządu do spraw podatku 
gruntowego, dokonując inspekcji stwier­
dził, iż wymiar podatku gruntowego v1 
ubiegłym roku wyniósł w gotówce około 
20 milionów zł., w zbożu zaś ponad 355 tys. 
kg., podczas gdy ten sam wymiar w roku 
1948 dał o 5,5 mil. zł. i 200 tys. kg zboża 
mniej. Jak się okazało różnice te wynikły 
z bezprawnego rozdrobnienia większych 
gospodarstw rolnych na mniejsze działki, 
skutkiem czego wymiar podatku grunto­
wego uległ poważnemu zmniejszeniu. 
Nową listę rozdrobnionych na działki go-

KWITNĄ POWTÓRNIE DRZEWA 
OWOCOWE 

W ogrodzie Wawrowskiego w Kruszwicy 
zakwitła po raz dru§Ji jabłoń. Je3t to już pią 
ty wypadek powtórnego kwitn:c:cia drzew 
owoc0wych w Kruszwicy. 

PRZYJAZD DZIECI POLSKJCil Z RUMUNII 
W ramach akcji kolonijnej dla dzieci pol­

skich z zagranicy przybyło no Krakowa 45 
dzieci, pochodzących z polskich rodzin robot­
niczych z różnych okolic Rumunii. 

Dziatwa powitana została na dmcu przez 
JlrzedsLawicicli Kuratorium, Ligi Kobiet, To-
warzystwa Przyjaźni Polsko- Rumuńskiej 
rułodzież szkolną.. 

:Młodociani goście umieszczeni zostaną. w Do­
mach Dziecka w Zakopanem i Przcgorazałch. 

POMNIK GENERAŁA SWIERCZEWSKIEGO 
STANĄŁ W STRZELINIE 

W Strzelinie (w0j. wrocławskie) odbyło 
się uroczyste odsłonięcie pommka generała 
Karola Świerczewskiego. Pomnik ufundo­
wało miejscowe społeczeństwo. 

W ur?czystości wzięły udział wielotysięcz 

spodarstw sporządzili wójt i sekretarz Zarówno wójt, jak i sekretarz gminy by- Od dnia 3-go do 6 września br. włącznie 
gminy. Na listach tych figurowali, jako po- li w pełni świadomi, że postępowanie ich kino „Polonia" w Kutnie wyświetla film pro• 
siadacze działek, poza prawnym właścicie· godzi w interesy Skarbu Państwa. dukcji angielskiej p. t. „Rosanna siedmiu księ~ 
Iem podzielonego gospodarstwa, także Wobec takiego stanu rzeczy komplet życów". Początek filmu codziennie o godz, 
członkowie jego rodziny, a nawet osoby orzekający Komisji Specjalnej ' skierował 18-ej i !?O-ej w niedzielę także o godz. 16·ej. 

obce. I obydwu do obozu pracy. li Portrety . przodowników pracy 
Ulgi dla drobnych średnich rolników ł zasłużonych przy odbudowie Stolicy 

ł t h I • I k k t • ,. Ministerstwo Kultury i Sztuki (Departa-W op a ac za us ug1 e ars o-we erynary1ne ment Twórczości Artystycznej) zainicjowa-
N'.1' mocy u~hwały Powiatowej Rady Naro- naryjnej w Kutnie. Rolnicy posiadający do 10 ło w porozumieniu z Zarządem Głównym 

doweJ w Kutme zastoso'!ano cały szereg ulg ha ziemi ko~zystajq. z 25-procentow,ej z~iżki. zw. Polskich Artystów Plastyków intere­
w opłatach za korzy8tanie z usług lekarsko· Za korzystame z samochodu weterynaryJnego sującą akcję, związaną z miesiącem Odbu­
weterynaryjnych, dla rolników mało i średnio- przy wyjazdach do chorych zwierząt, małorolni dowy Stolicy. 
rolnych. Rolnicy, którzy skorzystali z dobro- płacą za kilometr błeżący 30 zł., średniorolni 
dziejstw Reformy Rolnej płaca 50 procent nor- (do IO ha) - 45 zł. inni.- 60 zł. Podobnie 

_ . . " . zostały ustalone opłaty, pobieranne za korzysta 
malnych 5tawek za badame 1 leczeme zwierząt nie z karetki sanitarnej Powiatowego Związku 
domowych w Samorządowej Lecznicy Wetery- Samorządowego. (p) 

105 tys. sztuk drobiu 
dla Anglii i Czechosłowacji dostarczy woj. łódzkie 

Spółdzielnia Zbytu Produktów Zwierzę- Ilość drobiu zakupionego będzie znacznie 
cych w Lodzi rozpoczę'ła poprzez swoje pla większa niż w roku ubiegłym. M. in. dla 
cówki skupu kontraktowania dostaw dro- eksportowej tuczarni w Pabianieach do­
biu wprost od hodowców. Głównym celem starczonych zostanie 40 tys. gęsi, 40 tys. 
kontraktowania jest wykluczenie szkodli-1 kur i 10 tys. indyków. Tucząrnia w Kutnie 
wego pośrednictwa i zwiększenie zysków otrzyma ok. 15 tys. i"ęsi. 
hodowcy. 
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Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

ul o ski<< 

Na apel ministerstwa plastycy warszaw­
scy zaofiarowali się wykonać portrety 
przodowników pracy, zasłużonych przy od­
budowie Stolicy. Listę tych przodowników 
przygotowała Warszawska Dyrekcja Odbu­
dowy. Z wykonanych portretów urządzona 
będzie wystawa. 

Dzieci Warszawy 
na u;cza.sach 

Miejski Wyc1ział Opieki Społecznej umie, 
ścił 2.292 warszawskich dzieci, słabych wątłych 
i niezamożn ,. h na ·koloniach letnich w lipcu i 
sierpniu. 1' · cślić należy obywatelskie usto· 
i<unkowanic · : do dzieci 'Varszawy czynników 
społecznych · w województwach śląsko-dąbrow­
skim, łódzkim i poznańskim, kt6re bezpłatnio 
przyjęły na kolonio 1.445 dzieci. 

ne rzesze miejscowego społeczeństwa oraz gpmu'Vl!!f'l!!l!ll!l•mn11111mu•JDnmmii 
przedstawiciele . organizacji . ~poleczny~h i I -
Wojska Polskiego. Odsłonięcia pomnika 
dok?nał gen. Daniłowski. Wygodnie na. ławce w parku! Butami brudzi pan ławkę! Taki Teraz można§ 
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Państw~~~ !~?:IBkiego I 
Dziś o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 

pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
„GRZEGORZ DYNDALA" w przekładzie 
Boy'a-rteleńslriego. 

Nr 243 

TEATR POWSZEC_HNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

Prze e wszy kim gry por o" e 
pojmują „Odzieżowcy" pracę nad krzewieniem kultury 

fizycznej wśród swych członków 
Oto jak 

TEA Tn KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chanuis .. Niebo<:z"Z:vk 'P'>n Pir" w reżvserii 
Jn.nusza Warneckiego. Udział bi<>rą: Hanna 
Bielicka, Kr.vstyna Ciechomska, Halina 
Głuezkówna, Czesław Guzek, lrenf'l. H0recka 
Wand:i .Takubińska. Jam1sz Jip·0ń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Cecrie1:':!ego. 

Kasa czynna od 12-ej. 

fEAnt KPMEDfl MUZYCZNEJ ,.LUTNIA'' 
Plotrkowsk11 2ł3 

D~ś i dni nastęnnvrh o godziniP .19.15 
„C'!\TQ'{'UWA ZUZANNA", operetka w 
5-rn aktach J. Gilberta. 

Biletv wcze.~niei rlo !1flb11cia: ul. Pintrkow 
"'ta 1oi. a od godz. 17-ej w kasie teatrn 
W Piedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR .,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niecl.zitle święta 

Miody 6port konfekcyjny uzyskał na 
Igrzyskach Zwi ązków Zawodowy<"h 6 me· 

dali złotych, 1 sreorny i I brązowy. Poz.or­
nie trudno mówic o rnk<:es!e, jeśli i<>dnak 
weimiemy !>Od uwagę niew i elką slosunkowo 
HczĘ<bność Związku {okolo 50 tys. członków . 
tyle bow:em w przybliżeniu pracowników 1.a­
trudn•a przemv-s! knnfek<·v;nv). ·fakt. że w kon 

fekcji pracują przede wszystkim kobie'.y, o­
raz „młody wiek" sportu konfekcyjnego bezy 
-sobie właściwie półtora roku, tyle bowiem 
czasu istnieje przy Zarządzie Głównym Wy· 
dział Sportowy - to wszystko pozwala przy­
puslczać, że konfekcja będzie miala w przy­
szło·'ci dużo do powiedzenia. szczególnie \f 
konlcurencjach kob'ecv<'h. Jednvm s!nwr.m, 

D?isiai ~taw~amy 
ŁKS-owi ie wróżymy sukcesu na Śląsku 

na Widzew 
W niedzielę Widzew gośc: ć będz•e ze;;pćil Po- Radomiakiem, Może pobianiczanie 

loni' bytomskiej, z którą rozr>gra mecz pił· wynik remisowy. 
uzyskają 

karski o mir-tr7.os1 wo T icii. Po 0!<1R1 nim re:­
misowynt wyniku łod7.ian w Poznan.u z. ko· 
lejarzami oraz po klęsce bytom;an z Lf'gią 

u siebie, należy sądzić, że Widzew uzyska 
dwa punkty. Tym bardziej, że w składzie 
drużyny zobaczymv jeszcw jedn<>,go dobrego 
napastnika ohok pozys~rnnego Oku pińsk.ei::o. 

Półfinałowe mecze o puchar ŁOZNP-u to· 
zegrają zespoły Zgieri.a ze Skierniewicami 
oraz Zduńskiej Woli z Piotrkowem. Fmał ro· 
zegrany wstanie 12-go września rb. na przed· 
meczu zawodów Kraków-Łódź o puchar śp. 
Kałuży, 

ZKS „Odzież" jest je.szcze klubem bez trady· 
cji. ale z przyszłością. 
Najsłabsią 6troną· spo;tu konfekcyjnego 

!est p:łka nożna, ta zresztą gałąź 6portu nie 
będ7!e nigdy oczkiem w głowie kierownictwa 
klubów odzieżowych. Jeśli chodzi o lekko· 
atletykę pań, Odzieżowcy posiadają materiał 
dobrze zapowiadający się, lecz jesZCLe 6łabo 
prze6zko!riny. Są to przewainie zawodniczki 
młode, stawiające p terwsze kroki w &porr:e. 
Uzyskały one z.resztą ostatnio fachową opie­
kę sportową w postaci trenera PZLA, ob. War 
chalowsk'ego. 
Sp&jalną opieką postanowiono otoczyć 

wszelkiego rodzaju gry sportowe. Je5t to 
przedsięwzięcie zasługujące na uznanie, 
świadczy bowiem o tym, że kierownictwo 
Wydziału Sportowego uważa sport za jeden 
z czynn ików podooszarych zdrowotność wś:ód 
mas pracujących i nie ulegając niebez.piecz­
ne j psychozie reko~domanii, stara się przede 
wszystkim o kultywowanie tężyzny fizycznej 
tawodn'czek i zawodników klubów ko,nfek.· 
cyjnych. 

o 16-tei i 19.30 komedia muzyc7na Pt. 
.,ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 

z H. M!'lkowsk~ w r:>li tytułowPi. Zniżki 
v„,.;.,,.,, 'Vidownia szczelnie chroPi~-~ ~·-zed 
chłnchm. 

Drugi zespół ligowy z ł.odzi, l'.J{S udaje 
się do Wielkich Hajduk, gdzie zmierzy się z 
Rurhem, który powraca do formy .Jest rze· 
czą wątpliwą, czy łod1.ianom uda się zdobyć 

choćby jeden punkt. PTC w walce o wejście 
do ligi pierwszej spotka się w Radomiu z 

Komunikat Zarza r 4 

lllNA 
ADRIA - Bolero 

godz. 18. 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkl"'myślna siostra" 

gnrl?,. 16, JR ~O. 21. w niedz. 13.30. 
BA.JKA - „Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - „Program aktuahn<>"i kraj. 

i zagranicznvch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

god?. 1 !, 12. 13. Io 17. 18: 19 20 .!I 
HEL (dla młod:r.ieży) - ,.Ml'ri~ T „;za" 

godz. 16. 18. 20 w niedz. 14 
MUZA - „Bh>.łv kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zil'lone lataH 

godz. 16. 18.30. 21 w niedz, 13.30 
PR'7F:Dn7IOSNIE - „Okoliczności lago· 

dzące" · 
qodz. 18. 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30. 18 30, 20.30 w oledz 14 ~O 

ROMA - Kul;sy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Mo.i~ miła" 
gacl7;. :l 8.30, 20.00. w niedz. 16.30 

STYLO~-Y - „Admirał Nachimow" 
godz. 16.30. 18,30. 20,30, w niedz. H.30. 

SWIT - „Postri:ich mórz" 
godz. 18.30, 20.30 w nif'dz. 16.30. 

TEC7.A - „n$t~tni Etap" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrod.zie)-,,Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20.30 w niedz. 13. 

WJSl',A - „Cvswńska miłość" 
godz. :l 6. 18.30 21. w niedz. 13.30 

WŁóT{NT <\R7. - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
l?"dz. 17. 19, 21 w nie.dz. 15· 

WOL ·ost - „Lekkomyślna siostra" 
qnd1 15.30. 18. 20.30 w nied?. 13 

ZACH"!:T \ - „!;ilsablanca" 
godz: 18.30, 20,30, w niedz. 16.30. 

S?. OL\ PRACY SPOLF.f'ZN&T TUR 
Sz.1-0'?. Pr1cv i::nołecznej TUR ul. Skorup 

ki ~ R t~i. ~ "'3 ~O m·z"irnuje dodatkowe za­
ni'3'' d"l ~rody 8 Wl"'7-eśnia: na I semestr 
kmd··diltów z ukońc-7.rmA szkołii. powszech­
T'~. na nr Reme.c;t'r Wvdzii>bt Snołeczno-0-
Świ<>tf'lWf"'!'•') lrn111'h·dotów z M'3.ła maturą. 

p.., hrm t:>rni'-;"' l'!lta kandydatów będzie 
O!'tatec:mie zamknięta. 

Diuro Pnrad Prnvn:rcb tn·rv Kom. Woj. 
Str. Demokrat. w Lodzi 

Wznowiło swą r1ziahloRĆ Bj11r0 Porad 
Prawn~rch przv Komitecie Woiew. Stron­
nict'Va Demokrl"h·,.,:imeg-n w :f '°dzi.. Porady 
wizlel:rne SA n,r loki:ilu Komitetu przy ul. 
Pintrko-;-'sldei 78. II p„ f~~--L trzv razv ty­
go<l11'cwo: w "n"';..,rł-'-Ud, środy i piątki w 
go<l:zin.., "h n<l :I 9 do 20. 

Porady dla członków Stronnictwa są bez 
płPtne. 

Porl'ld nr::i.wnvch udzielają adwokaci: dr 
Janusz Weiss Bielski. adw. Górecki Ed­
ward. adw. Ręniit"ki T11.deusz. adw. Kur­
k'lwl'lti, sędzia Kozerski Janusz, adw. Lu­
kasik. 

Dz rol ołic §aln'(ll -1:.fl~ '! 

1. W zwią?-ku z rozpoczynającymi się mi­
strzostwami drużynowymi przypomina się kie 
rownictwu 6ekcji pięściarskich o obow .• ązku 

~iitana Sportowego Nr 1 
Na zawody międzynarodowe Łćidź - Pra· 

ga, które się odbędą dn:a 14.9 1948 r. w Ło· 
dzi. 

wyznaczam reprezentacje okręgu: 
Waga mu-sza: Stasiak (Zryw) rez.: Różyc­

ki (l'JKS). 
Waga kogucią: Brzóz.ka łConcordia), rez.: 

Czarnecki (Zryw). 
Waga piórkowa: Marcinkowski (ŁKS), rez.: 

Borowski (Concordia). 
Waga lekka: Stefaniak (Bawełna), rez: Kraw 

czyk (Zryw). 
Waga półśrednia: Olejnik (ŁKS), re?..: Ma­

c:ejczyk (Concordia). 
Waga średnia: Trzęsowski (Włókniarz), rez.: 

T.aborek (Zryw). 

Z toru helenowsklego 

Waga półciężka: Pisarski (ŁKS), rez.: Ży· 
lis (ŁKS). ' 

Waga ciężka: Jaskóła (Włókniarz), rez. Nie­
wadził (Zryw). 

Wzywam wyżej wymienionych zawodników 
do intensywnego tren'.ngu celem należytego 

przygotowania do tak poważnego spotkania. 

Próbna waga zawodników wyznaczonych do 
rNirezentacji, odbędzie się dnia 13 września 
1948 r. (poniedziałek) w lokalu ŁOZB. Piotr­
kowska 67 m. 6 o godz. 19-ej, na którą za· 
wodnicy maJą się stawić z leg'.tymacjami za· 
wodniczymi PZB. z poświadcz.eniem lekarza. 

Za punktualne przybycie i wagę zawodni­
ków odpowiedzialne są kluby. 

Zawodnicy, którzy +" nie staW:ą na prób· 
ną wagę, będą karani według przepisów. 

Zawodnicy winni posiadać buty, czyste ban­
daże, białe skarpetki i ręcznik. 

Gospodarz ŁOZB dostarc?y na zawody ko-
stiumy i rękaW:ce bokser$kie. 

Sekundantami drużyny łódzkiej wyznaczam: 
1. Garncarka Józefa. 
2. Cyrana Józefa. 

Kapitan ŁOZB 
{-) Stanisław Racłęcki 

\VUWF kómun kuie •.. 
W związku :z. zarządzeniem Głównego Urze I du Kultury Fizycznej o udz'.ale sportu w akcji 

t Odbudowy Warszawy Wo.i. Urząd Kult, Fiz. 
I or .~anizu'e w dniu 8 września br. o ~ndz. 17 
f w sali konferencyinPi Woj. Urzędu Kultury I Fizycznej (ul. Curie-Skłodowskiej 28\ odpra· 
, wę przedstawicieli Okrei::owvch Związków 
! Sporto,vych, Zrzeszeń i Organizacyj Sparto­
l wych. 

W odprawie wezma również udział delegaci 
Woj. Obywatelskigo Komitetu Odhudowy Sto 
!'.cy i miejscowej prasy sportowej, 

Porządek dz.ienny odprawy: 
1. Omówienie za rządzenia Głównego Urzę· 

du Kultury Fizycznej. 
2 Plan imprez sportowych na odbudowę 

W'lrs~awy. 

3. Wolne wnioski. 
Ze względu na rodzai poruszany-::h ~praw 

pożądane byłoby delegowanie na „dprawę 
członków Zarządów pełniących „b<Jwląz.ki 

skarbników. 

• "' * 
Na podstawie Zarządzenia Organ'zacyinego 

Nr 3 z dnia 18 sierpnia 48 r. Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej i oo porozumien:u się 
z Woj. Komendantem „SP", ZMP, OKZZ i 

WY,J .\ ~NIElliIE Kuratorium Okręgu Szkolnego Łó•'l7kiego 
W związku z notatką pt. „ Przykre skut- Wizyta kolarzy czeskich w Łodzi wywołała WUKF zwołuje w dniu 8 wrreśnia br. o 

ki nocnego spotkania" zamieszczonego w największe za nleresowan'.e wśród najml0d- godz. 18.30 Zebran'.e lnRugnracyjne Akcji 
Nr '.!41 „Głosu R')l'-otni<""..,ego" z dnia 4.9 ł>r. szycb miłośn ków· k·Jlars•wa W dn·u nwo- l\far$ZÓw Jesiennych celem powol:mia do ży· 
nros7.en5 ieste§mv o po<l1.ni~ do wiadomości dów try_buny $wiedły p115 tkilmi, na miejscach' cia Wo.iewódzkieg0 Komitetu Wykon<l.wcze­
że ob. Henryk Sikorski. kierownik Swiet- zaś stoiących nawet drzewa byly gęsto za-1 go Marszów Jesiennych i realizacji tej akcji 
li F-ki im. Emilii Plater, zam. w Lodzi ludnione. · . . . . _ 
pg;, ul. Zapolskiej 82. nie ma & tą sprawą U dołu, w brater6kim objęciu jadą Kupczak w .myśl zarządzenia onzimtzai:,yJneao I re~a 
n5e ws00lne2-0,, ·.se Stepankiem, oraz Bek z Brunerem. mmu marszów.. 

badania lekarskiego z.awodników w Poradni 
Sportowo-Lekarskiej przy ul. Zawadzkiej 11 
w godzinach od 18-ej do ·20-ej codziennie 
(prócz 6obót, ńiedziel i świąt). Zawodnicy 
winni posiadać przy sobie książeczkę zawod­
niczą, gdzie od.notowane będzie stawien.nic· 
two do badania. 

2. Kierownictwa sekcji pięściar6kich powia 
domią odwrotnie o miejscu, dniu i w jakich 
godzinach odbywają się treningi. Przewidzia­
ne 6ą inspekcje miejsc treningowych oraz 
przeprowadzane będą badania na miejscu za­
wodn;ków ze szczególnym uwz.ględnieniem 
zawodników pot:zątkn jących. Badania prze­
prowadzą lekarze Poradni Sportowo-Leka.r· 
6kiej. 

3. Ustala się następujące ceny biletów na 
zawody kl. „A": I miejsce zł 200.-, II miej­
sce zł J20.-, III miejsce z.ł 80.-, ulgowe (dla 
ucz.niów l szeregowych, oraz zawodnicze) zł 
50.-, przy czym klubo.ro-gospodarzom poz.o· 
stawia 6ię wolną rękę odnośnle ustalania ilo· 
ści biletów ulgowych. 

4. Przypominamy o obowiąmjących w dal­
szym c;ąqu procentach opłat od zawodów ze 
zmianą, że zamia6t dotvch<'Zas obowiązują<"ej 
między innymi opłaty brutto na rzecz ŁOZB 
w wysokośc.i 1 proc„ wprowadzona została 
na ostatnim Nadzwyczajnym Walnym Zgro­
madzeniu PZB w dniu 29 sierpnia rb. we 
Wrocławiu podwyżka do wyc<;okości 2 proc. 
Termin do regulowania opiat jest siedmio· 
dniowy. 

5. Rezerwuje się termin 14 bm. na organiza­
c ię międzynarndowego spotkania Praha -
Łódź. 

6. Przypominamy, iż powołana do ży:ia w 
sezonie 1947-48 Komisja Antyalkoholov.a jest 
czynna w sezonie bieżącym. Skład Komisji: 
przewodnic~cy - ob. d: Moskwa Walenty 
1 członkow1e oh. ob. S:eroczewski Edmund 
i Bochenek Henryk. 

. Za Zarząd: 
(-} Cwiek Zdzislaw 6ekretarz 

----~--~~~~~ 

Porządek dzienny zebrania: 

1. Zagajenie - ob. A. Nonas, dyr. WUKF; 
2. Wybór przewodniczącego zebrania 1 se­

kretarza; 
3. Referat o akcji marszów jesiennych -

ob. A. Nonas; 

5. Wybory do Wojewódzkiego Komitetu 
MarHów Je6iennych; 

4. Dyskusja nad referatem. 
fi. Wolne wnioski. 

Dz1s: eisze imprezy sportowe 
Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi: 

stadion ŁKS-u, godz. 17-ta Widzew-Polonia 
(Bytom), poprzedzone przedmeczem o godz. 
15-ej. 

Zawody o puchar ŁOZPN-u dla miast pro­
w:ncjonalnych · w Zgierzu godz. 11 ·ta: Zgierz 
-Skierniewice, godz. 16,30 w Zduńskiej Woli: 
Zduńska Wo1a - Piotrków. 

Zawody finałowe drużyn klasy C boisko 
w Parku Ludowym, godz. 11-ta: Skra Bałuty­
Ognisko, boisko w Konstantynowie, godz. 
17-ta: Zryw Komtantynów-IKP. Zawody to 
warzyskie: Park Ludowy, godz. 11·ta finałowe 
mecze drużyn młodzieżowych o puchar ZMP 
w Pabianicach: godz. 11-ta PKS - Zjedno­
czone, w Aleksandrowie: DKS Aleks. - DKS 
l'..ódź. 

Zawody kolHskie: w Ka-Uszu na toT?E! od· 
będą się wyścigi z udziałem zawodmków cze­
skich. Poczatek o .E!odz. 16-ej. 

D 030059 



31 sierpnia br. zmarl po c/ężki~j ch:o.robie je­
den z najwybl.f.niejszych działaczy partii ko­
munistycznej J państwa radziecJdego - czlo­
nek 13.iurn Polityaznego Centra.Jnego Komitetu 
WKP(b), aekretarz CK WKP(b), poseł do 
Rady Na/wyższej ZSRR, generał - pulkawinik 
ANDRZEJ ZDANOW. Zgon tow. Zdanowa 
o.kryl żalobą masy pracujące - nie tylko 

Związlw Radzieckiego. 

Skończył 1ię ie.zon „platowy" Jład poklJtlm 
.mo.nzem. •e1J0n .,handlowy" trwa do.lej. (No 
sdfęclu wyładowywa.nJe bawełny w porcie 

uczecińsk.Jm). 

. .... 

TVDZIEN W ILUSTRACJI 

Po w.kończeniu obra.d Swfotowego Kongresu ln.telektuaiistów, drziołacze ku.ltury, noold J aztu.kJ /% 45 kra/ów ronyn na „moly obfazd" 
IKlllZ€'!JO kraju. (Na zdjęciu od góry: delegaci rodrieccy: KORNIEJCZUK, FADIEJEW J ERB N BU RG NA RAUCIE U PREZYDENTA RP„ 

oo zdjęciu z pr<IWej - lntelektualiścJ zwiedza jq Stare Miasto w Warszawie). 

Obchód ,.SWIĘTA LOTNICTWAH wypadnie 
w lodzi lłpeCjal.nie u1-0czyśc.ie. Na dzień 5 bm. 
1q :i:apowiedz1ane atrakcyjne akrobacje 1 po--

, 
Jemy Jotn.icze na lotnisk.u w Lublin.ku. 

,(amadier się uśmiecha, gdyż udało mu ~1 ~ 
„ wykpić" Qd mozolnej Junkcji 11tworzenla we 
Francji ~.nowego rzqdu, złożonego ze starych 

marionetek mar.shallows.kJch. 

• 

W. Z. O. cieszy się nadal zUe.!łabnącym po­
wodzeniem. (Na zdjęciu - lragmen.t sto18ka 
Przemyslu Węgl<YWego - „wnętne Jro,paJ,nr). 

Prawdziwym „CZARNYM LUDEM~ Ameryki 
Północnej są nie - Mu.rzyni, a czlonkow1e 
:z:brodnicz,ej orgooizacji KU-KLUX-KLAN. Na 
nic się jedna.k 11/e zda maskarada z przebiera· 
.niem: caly świat sobie zdaje sprawę, co l>ię 

Nie na spocer jadq te dziewczęta w helJ:nach 
tropikalnych, lecz - na f.ronL Armia Jzraela 
li czy w swych szeregach równieź oddziały 

kryje pod tajemniczymi kapt·uraml. 
/ 

że1iskie. 

Szach Iranu odwiedzli 
niedawn.o króla An· 
glii. Wizyta t<i skoń· 
czy/a się dla szacha 
- matem. gdy:t w 
Londynie wyduszono 
od niego wydatne po­
większenie terenów, 

eksploatowanych 
przez anglo - irańskq 

spółkę naitowq. · 

Każdy niepokój ,,gabinetowy" we Franc/I kJ 
źródło nadziei dla gen. de Gaulle'a, faworyta 
marshallowskiego na twó.rcę rządu „mocnej 

ręki", 

Po niepowodzeniu pod Grammos w armll ateń­
skiej nastąpiła nowa „reorganizacja", Jak 
jednak wykazuje doświadczenie - i amery· 
kańskie „kadzidlo" nie pomoże • „umierające-

mu" Tsaldarisowi. 



• 

Kongres Wrocławski, który zgromadził I 
przedstawicieli 45 państw, stał się doprawdy 
wielką i doniosłą m.anifestacją najbardziej P<>­
stępowej i uczciwie myślącej inlellgencji świa­
ta, Przybyli ludzie- z najrozmai1szych krajów, 
pr:i:edstawiciele najrozmaitszych poglądów po 
litycznych i filozoficznych, złączeni wspólną 
troską o pokój świata. Wypowiedzieli słowa 
prawdziwe i odważne, i;lające się tym samym 
nie jako sumieniem naszych czasów. Pr:ty­
szli historycy, ocenią don.'.osłość tej twórczej 
manifestacji 

Przyjechali z najrozmail~zych krajów wy­
bilrn naukowcy, ludzie sztuki, pióra i pędz­
la. Ci, którzy n'e mogli przybyć, przysłali 
depesze, wyra7.ające szacunek i jednomyśl­
ność z uchwałami kongresu. Kandydat na 
prezydenta Ameryki, Henry Wallace, nie mo­
gąc prr~być na kongres, wygłoslł przemówie­
nie, na~rane na płytach, które zostało w pierw 
szym dniu kongresu wygłoszone. Był to ~los 
innej Ameryki, tej, która dźwiga chl~tbne 
tr~dycje po5tępu i d~mokracji. 

S'owa które r~zlee;ly się w staropolsk'm 
m\e~cie, je~z<'ze do n iedawna uci emież.cnym 
przf'z prusk:cgo ducha, zan'm n·e wyp~dz:ł 
go oręż rosyjsklego i polskiego żołnierza, ro­
zeszły się po całym świecie. 

Dziś. gdy w trzy lata po wojnie wro.e:ie i 
ciemne siły pragną przygotować nową w37 ech 
światową rzeż, głos inielckiualistów, głos lu· 
dz! nauki i sztuki powinien być tym bardziej 
doniosły i tym bardz:ej ważki. • 

Przedstawiciele czterdziestu pięcL1 Jo n.;6"' 
Europy, Azji, Afryki walczących Indi'., Chin, 
narodów kolonialnych, pozo9tając prz.ez 1riy 
dni w m:eśeie, zniszczonym przez poc1~'·d· fa­
szystów a odbudowanym rękami polskie50 ro 
botnika, do~konale zrozumieli słowa na~zC'­
go ministra spraw zagran'.cznych tow. Mo­
dzelewskiego: ,,W dqżeniu do utrzyman:a pc­
koju rząd nasz, wsparty przez cały 'laród wy 
chocz' z prostego założenia. Wojnę uwazamy 
za największą klęskę, rujnującą cały doro~k 
człowieka, pokój uważamy za jego najwię­

ksze dobro. Pokój jest nam potrzebny, by od­
budować i rozbudować gospodarkę naszego 
kraju, jest to bowiem warunek konieczny dla 
pCldnicsienia poz:omu zarówno materialnego 
jak i kulturalnego. Nasz,emu narodowi trwa­
ły pokój jest potrzebny również dlatego, że 
oparliśmy naszą gospodarkę na długotrwałym 
planowaniu". ' 

„Ale pokój jest sprawą międzynarodową. 
Nie zależy on od woli jednego n~rodu lub na· 
wet kilku. Trzeba, aby wola pokoju jak­
największ.ej ilości narodów, a przynajmniej 
decydujących na danym etapie historycznym, 
zmusiła do milczenia tych stosunkowo nielicz­
nych podżegaczy wojennych, którzy pokoju 
n'e chcą". 
Któż bardziej był powołany do.powiedzenia 

tv<'h szcz~rych i rzeczywiście uczciwych słów, 
jeśli nie przecti:tawiciel państwa, które w cz.a­
sze wojny straciło ponad sześć milionóv.i. 

' swych obywateli, którego stoHcę doszczętnie 
zninczyli niemieccy żołdacy. Kraj nasz znaj­
dujący się w czasie wojny pod największym 
uciskiem niemieckiego terroru, który stworzył 
t~k silny ruch oporu, dzisiaj obok Związku 
Radzieckiego staje na czele tych wszystkich, 
którzy miłują pokój, dla których słowo to 
oznacza nie pustą demagogię alC' treść właści· 
wą. Walczy~ o pokój - to maczy walczyć 
z kłamstwem, rozsiewanym przez złowr'"lgie 
czynn ki, z kłamstwem, które liwiactomie o­
głupia myśl człowieka i prowadzi do c1°~m­
nvch i mętnych ścieżyn wszelkiego mistycy· 
zmu. nihilizmu, pesymizmu. niewiarv -N czło­
W'lka, w jego budujące wartości intel~1<:tual· 

ne 
Jarosław Iwaszkiewicz, otwierając it1.1q-:-es 

raw-iedz.iał: ,Niepokój więc o świat cRly i c 
. j~gc ksy przyprowadził nas tutaj. Niepnklii 

o nasze domy, miasta, rzeczy, niepokój o n<'l­
szą kulturę. Grozi nam bowiem w konsekwen 
cii polityki, prowadzonej przez niektóre czyn­
niki, jak gdyby ostateczna zagłada i zło osta­
tecz.ne. Ledwie przegrane, ledwie osunięte 
jak fale Morza Czerwonego ręką Mojżesza. go 
towe ono na nowo się odrodzić i runąć, grze­
biqc nas i nasze dziedzictwo i wszystko to do· 
bro, które gromadząc w serc11ch naszych i 
umysłach, pragnęliśmy przekazać nowym 
pokoleniom. I nie tylko groźba tego, 
co sie z nami stanie obejmuje nas niepoko­
jem, ale to co się już dz.!eje. Spojrzycie na 
przykład, jaką siłą jest dzisiaj kłamstwo, Ja­
ką moc wielką c.zerpie ono z prasy, z filmu, 
u propag;mdy radiowej, z plotki. Jak prze­
możne jest to klamstwo. jak śv.rieci nam ono 
w oczy i oślepia fałszywymi swymi blaskami. I 
Jakże to onCl przed$tawiło wam. cudzoziemcv ' 
z zachodu, naszą ojczvznę. kiedy wybieraliŚ- i 

cie się do nas w dro!(ę". I 
Myśl tę jasno i wyra.żnie rozwinąl znakami· 

ty pisarz radzieki Fadiejew. O pokój trze· 

Głos • • świata że są ·wielcy ... sum1en1a My nie prowadLiliśmy wojny przy pomocy 
słów, my biliśmy się o pokój i dlatego naqJ 
wszystko cenimy zdobyty pokój, który po­
zwala odbudowywać miasta, wychowywać 
dzieci i rosnąć sadom ... Wytrwaliśmy wtedy i 
zwyciężyliśmy. $wiadomość moralnej i du­
chowaj sił~· naszych ludzi - oto nas.za wiara, 

Wiella man;teifa[ia woli ~o~oin we Wmławiu 
Uwagi pokongresowe · 

ba walc1.yć, nie ma pis<'lrzy niezależnych. Siła 
pisarza rośnie w zespoleniu się z masą swe­
go narodu. Losy lud1.1<ości - pow'.edz1ał on 
- zależą od samej ludzkości. Przysdo~ć kul­
tury ściśle zależy od stopnia łąc:mości m'.strzów 
kultury z narodem walczącym o wolność i nie 
podległość, Aktywne, odważne przec:wsta­
wienie się żywej myśli postępowej wszystkim 
formom reakcji - oto obecne zadanie ca­
łe.i inteligencji, przyjaciół pokoju i postępu 

Prawdziwemu przedstawicielowi inteligencji, 
synowi ludu obcy jest kult mistyki, pesy­
mi7.mu, gnoranc.ii i caly ten z.espól myśli i u­
czuć przepo.ion>·ch zwierzęcym strachem wo­
b c>c rzcczywistof.ci, którą cechuje burżuazję 

real;c.i a. 
Aż~bv iednak 1org~ni10W'1Ć opór myśli wo­

bec ci~mn ~·ch sił rc"kc.ii, konieczne jest że­
bv głos pClst1>pow"j inteFgencii dźwięczał jak 
dzwon n.a całym świecie o obron'.e pokoju i 
demr>krac.ii. 

Niektórzy uc7eni. li1<'rnci i artyści sądzą, źe 
uda im si~ zachować ,.niezależność" od reak­
cyjnych l':il imnerialis!ycznych. jeśli :r,arr\kną 
s'e w swoim gab·n~c'P, albo laboratorium. je­
śli będ;i sic: trzymać zdala od życia społecz· 
ne~o... Dohviadczenia niedawnej przeszłości 
wyr::iźnie wvlrn1ują. że działacze kultury są 

be1.~ilni w z<'llmięciu się z reakcją o ile są 
oni zespoleni z masą. Są oni silni jedynie 
grly wysiłki ich są potączone z. walką mas 
ludowy<'h ... Obrona kultury, walka o pokój 
\ demokrację stanowlą wspólną sprawę na­
rodów całego św'.ata... Druga wojna świa­
towa osłabila obóz 'imperialistyczny i wzmo­
gła wewnętrzne rozdźwięki w jego łonie, Kam 
pania antykomunistyczna, przeprowadzoha o­
becnie pn.ez reakcję imperialistyczną, jest do­
wodem nie siły, lecz słabości reakcji. Ta kam 
pania antykomunistyczna jest związana nie­
rozłqcznie z kampanią „podżegaczy wojen· 
nych" przeciwko kulturze, z próbami zdła­
wienia jakiegokolwiek bądź przeja·wu postę­

powe.i, wolnej i niezależnej myśli". 
Tylko wolna i niezależna m~''li V{ interesie 

najszerszych mas ludowych zdolna jest rozja­
śnić 1 wyprostować i zdemaskować wszelkie 
pseudonaukowe teorie, które jako dymną 
zasłonę przygotowywali przed każdą wojną, a 
zwłaszcza prz.ed oslatnią najrozmaitsi tzw. 
,,m'eszczańscy uczeni i intelektualiści''. Oni 
tworzyli bazę pseudonaukowych teoryjek 
najrozmaitszego rodzaju faszyzm, mit czystej 
krwi, mit „narodu panów'', idei gnębienia 
c1.lowieka przez człowieka. przygotowywali u­
cisk rasowy a tym samym stawali się móz­
~iem i sercem wszelkich awanturniczych po­
czynań, które doprowadzały do śmierci ł znisz 
czenia miliony niewinnych ludzi. Oni, ci 
reakcyjni tzw. teoretycy odpowiedzialni są za 
obozy śmierci, za żywcem palonych, za roz­
strzeliwanych bez sądów, za miasta burzone, 
za gruzy któreśmy jeszcze nie zdążyli sprząt­
nać. 

Nauka nie powinna służyć na szkodę ludz­
kości. Uczeni ani lu<lzie $złukl nie powinni 
być niewolnikami potentatów pieniądza. Utwo 
ry ich nię powinnv ani ogłup:ać, ani zaciem­
niać, ani demoralizować swoich współbraci. 

Uczeni zebre.ni na kongresie we Wrocławiu 
apelowali do rozsądku do krzewienia praw­
dziwie humanistycznej myśli. Trzeba odgro­
dzić się od tych schyłkowych prądów e:inącej 
epoki, od filozoficznych systemów, które nie­
zdolne są już do prowadzenia naprzód my­
śli ludzkiej_ 

Nie można tworzyć rzeczy prawdziwie wiei 
kich i budujących, jeśli dzieło nie wyłania 
się z czynników postępowych swojej epoki. 
Idąc przeciwko woli swoich narodów, idąc 
przeciwko najgłębszym pragnieniom matek i 
ojców nie można być nigdy wielkim pisa· 
rzem. Jakimiż słowy może powiedzieć poeta 

matce, aż(!by oddała syna, poto by ratował 
zyski dężkiego kap:talu? Najhardziej kun­
sztowne slowa takie nie mogą mieć żadnego 
ładunku moralnego ani etycznego. Kłamstwo, 

obłuda i fałsz nie mogą nigdy tkwić u po­
stawy dzieła sztuki. Fałszem n'.e można bu­
dować. Dlatego też właśnie w naszych cza­
sach głos pisarza powinien być odważny, nie­
przejednany albowiem sta ie się on prawdzi­
wym wyra?,icielem swego narodu. Oczywi­
śc'e reakcyjne siły rozumieją doniosłą wagę 
tego głosu i dlatego z taką bezwzględną su­
rowością tępią u siebie wszelkie objawy wol­
ne.i i niezależnej myśli. 

oto nasza tarcza. 
Stawialiśmy na człowieka i człowiek nlł 

obroni!. 
Donini, przedstaw:ciel ' .postępowych inte­

lektualistów włoskich, do niedawna ambasa­
dor włoski w Warszawie występując przeciw­
ko tzw. teoretykom reakcyjnych prądów po· 
wiedział: 

Jest słuszne, że nie można dyskutować ant 
z Marleux ani Millerem teoretykami wojny 
zapobiegawczej i korupcji społecznej. Moż­

na prowadzić dyskusję z ludźmi kulturalny· 
m;, a nie z bandytami. Wykrywać wrogów 
pokoju, izolować i uniemożliwiać usprawie· 
d!iw'.cnia ideologiczniej napastniczej i zabor­
czej wojny jest naszym wspólnym celem, 
jest to właśn!e teren, na którym powinniś· 

my się spotkać bez obawy wyrażenia różnych 
poglądów filozoficznych, politycznych i re­
ligijnych, wznosząc sztandar walki prz.eciwko 
ob. kurantyzmowi. 

SprzC'dajni pisarze próbują tworzyć naj­
rozmaitszego gatunku teorie kultury. Osta­
tnio szafują w specvficzny sposób tzw. termi­
nem ,kultury zachodniej" przec'wstawia.ląc 
ją kulturze wschodniej. Ilia Erenburg w 
swoim znakomitym przemówieniu dowiódł cal 
kowitej bezpodstawności tego rodzaju pomy­
słów. Jest to również jes7cze jedna o;:lona 
dymna i nic więcej - „Mvślę, powiedzjał on Brazy!ij;:ki pisarz Amado narysował smut­
- ' że jednym z najdonio~Jejszych zadań po- n'y obraz barbarzyńsk'.ego sousto~zen!a, które 
9tępowej inteligencji jest dema;:kowanie tych faszystowski rząd poczynił w jego kraju. 
ludz,i którzy szykując się do barbarzyńskiej „Jakże można stać - powiedz.iał on - 2. da· 
wojny, mówią o obronie „kultury zachod- lekf:. od politycz!JYch wydarzeń, jeśli próba 
niej"'. Wystarczy przyjrzeć się z kim ci pano· I imperializmu zlikwidowania resztek naszej 
wie pragną bronić kultury zachodniej, aby niepodległości idzie w kie"runku zHkwido-.va­
przejrzeć ich istotne zamiary. Pragną bro- nia wszelkich możliwości rozwoju naszej kul· 
nić kultury zachodniej wespół z gerl. Franco, tury narodowej". ' ~ 
11 katami, którzy zalewają krwią Grecję, z Mocne a zarazem tragiczne były słowa 
hitlerowcami z Zagłębia Ruhry, z włoskimi przedstawicieli ludów kolonialnych. „My, lu· 
neofaszystami, którzy targnęli się na życie dzie w koloniach, nie chcemy oumrzeć. My, 
Togliatti'ego, z ludźmi, którzy pakują do wię- chcemy żyć i dlatego mówimy do intelektua­
zleń pisarzy amerykańsk'ch, z handlarzami listów zachodniej Europy i całego świata, że 
niewolników z Alabamy, ze zwolennikami możemy tylko ż.yć razem. Raz.em ludzkość ca 
Lynchu z Mississip!, z dzikusami z Tenn·~~ee, la może odrzucić te straszne rzeczy, które 
klórzy teorię ewolucji pragną zastąpić że- nam grożą. Musi zło ~wiata być pobite, mu• 
brem Adama, z przefarbowanymi. petain'ow- simy dowieść, że pomimo wszystkiego zła czło 
cami, z jezuitami, z janczarami tureckimi, z wiek może czynić cuda. Co Hitler uczynił w 
awanturnikami w rodzaju Glubb Paszy, z po- Europie było po prostu chlebem codziennym 
gromcami Vietnamu i Indonezji, z pierwszym wielu lat życia narodów w koloniach". 
lepszym gestapowcem, który potr-af:ł na czas Jerzy Mordense przedstawiciel AI1ieru mó­
ocenić wyższ,)ŚĆ, jeśli nie „zachodniej kultu- wiąc o ucisku kolonialnym wystąpł przeciw 
ry", to „zachodniej waluty". ko koloniali:zmowi I rasizmowL P:rzedstawi-. 

„Panowie ci zapewniają, że należy ratować ciel walczącemu Vietnamu poruszył podoi>. 
kulturę zachodnią przed Związkiem Radziec- ne zagadnienia mówiąc o niedoli i walce swe-­
kim. Niektórzy wolą mówić o obronie kul- go narodu. 
tury europejskiej. Najgorliwsi zaś wymy· Znakomity uczony Dr Lucacs pow!edz11łł: 
ślili sobie kulturę ~tlantycką... Musimy de- ,,Jeśli wolno zrobić mi analogię i p )równać 
maskować obłudę tych inteligentów, którzy" I z roz"'.'ojem f~szyzmu nie:nieckiego, który ta· 
służą dolarowi i jedni myrrą, inni bardziej czał się fatalizmem Spenglera to dziś jeste· 
umownym kadzidłem poetyckim osłaniają ~my właśnie w tym okresie fatal'zrnu I przy· 
krzątaninę rozmaitych „atomowców". Mu- gotowania do tego fatalizmu. N'ł'>Zł odpo­
simy powiedzieć wszystkim uczciwym inte- w;edzialność i nasz obowiązek nakazuje nam, 
ligentom świata, że w walce między śwlatłem ebyśmy zatrzymali ideologię, idąci w tym 
i ciemnością, między wiedzą i ślepotą, m:ędzy k'.crunku, bo dziś jeszcze nie jest za późno. 
braterstwem narodów i wojną nie ma i nie Jutro, być może, że będzie za późno. Aby 
może być "neutralności. Kulturze istotnie gro wytworzyć rzeczywisty opór przeciwko idr­
zi niebezpieczeństwo. ale nie kulturze wschod oJogii neo·faszystowski~, trzeba wytworzyć 
niej, czy zachodniej, tylko kulturz.e ludzkości jasność. • 
w ogóle. Jeśli mówię o jasności, to nie mówię o ja· 
Niebezpieczeństwo płynie wł-aśnie ze strony sności logicznej, ani o jasności w wyr'łia11iu 

tych, którzy mówią o ratowaniu „kultury za- się słownym, gdyż wiem że setki dobrych m­
chodniej''. I muzy powinny mówi' pełnym telcktualistów mają tę właściwość ... Jeśli m6-
gołsem po to, aby nie przemówiły działa ... "· I wię o jasności, to mówię o czym innym -
Jankesi opanowują kraje Zachodniej Europy, ~hodzi ? ia~ność ,~by wfed~ieć, gdzie znajdu: 
ale nie przynoszą' ze sobą Einsteina. Faulkne-1 Jemy się, dokąd tdz'emy 1 dokąd pro·Nadz1 
ra, Fasta, Hemigwaya, Chaplina, lecz slan- droga ewolucji i co powinniśmy uczynić w 
dartowe powieści kryminalne ,filmy gangster- tym kierunku, gdy patrzymy na tę kwestię''. 
kie słowem coś w rodzaju llpium. j Wielu uczonych i artystów wygłosiło prze. 

Pragną uśpić Europę, a!Dy ją tym łatwiej• mówienia. Odczytem prof. Chalasi(lskiego na 
obezwładnić. Jest t-0 zamach na rodzime ! leży się zająć osobno ze względu na donio­
ob~icze na~·odu _na ich swoisto.ść i różnorod- / slość wypowiedzianych przez niego tez . 
nosć. BurzuazyJnemu zdziczeniu, tak cbarak- • Jedno jest pewne, że kongres stal się waż· 
tei:"ystycznemu dla naszej epoki, przeciwsta-1 nym wydarzeniem w skali światowej. Stał się 
wiam kulturę socjalistyczną. nie tylko sumieniem narodów wezwał do so­
Ktoś czynił nam zarzuty, twierdząc, że na- lidarności międzynarodowej, wskazał arty­

zywamy wielkimi tych pisarzy i artystów, któ storn właściwą drogę dla ich twórczości, po­
rzy są naszymi zwolennikami. Sprawa przed tępił najrozmaitsze schyłkowe prądy, zdema· 
stawia się inaczej: nie dla tego są oni wielcy, skowa! wielu pisarzy reakcyjnych - posta· 
że należą do nas, lecz dlatego do nas należą, wił sprawę obrony pokoju we właściwy spo-

------------------------------------ sób walka o pokóh jest walką o dobro ludz· 

DZJrE]"E 
Ci, co zginęli 1n murach Warszawy, i którzy ·wzięli vierwszeń.stwo 8mierci, 
ci, co zginęli 11a Westerplatte, do wszystlcich byli podobni. 
oi dali życie nie za nic. 
Ci, co polegli w śniegach Nrrrviku, 
ci. co polegli w pia.skach Tobruku, 
ci nie polegli za nic. 

Ci, co wołali „merde" u Bir - Hakeimie, 
ci, co topili statki w Tulonie, 
do tamtych byli podobni. 

Ci, co b1-onili murów OM8sy, 
oi, co bronili Sebastopola, 
bronili siebie i rz-0s. 
Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, 
tam, gdzie się ,gruzy Stalingradu świecą 
tam ocalono nasz dom. 

kości, walka o obronę kultury jest walką w 
prawa najszerszych warstw ludności. Praw­
dziwa kultura może być tylko ta, która wi· 
dzi jutro historii, która widzi socjalizm. 

Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie 

Członkowie kongresu wyjechali do War­
szavvy, wielu z nich zobaczy nasze miasta, uj­
rzą pracę nasz&go robotnika, ujrzą straszne 
zabytki niedawnej przeszłości: Oświęcim, 
Majdanek, a wtedy przekonają się że słowa 
naszego ministra spraw zagranicznych są 

szczere i prawdziwe. Wielu uczestników kon 
5resu w pismach >WL'ich, w ut wora -:h i w rro 
wach zapewne w najbliższym czasie od· 
zwierc:edlą swoje wrażenia jakie przyniosll 

:Cz tomu „Serce granatu") z sobą z naszej ojczyzny. J. s, 



• 
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Włodzimierz Slobodnik Adam Rogalski -----... --
Jak Kolumb odkrył Ameryką Z·ab.obon 

Pragnął płynąć gd:tle indziej, 
Wcale nie tam - do lndr.j, 
Gdzie są słmńe, gdzie jest nuiharadża. 

- A ja w zabobony nie wierzę._ powie­
dział z przekonaniem L.enon W:>:.1aw1x:, 
opróżniwszy swój kieliszek „żołądkowej". 

- Dlaczegóż to ? - zdziwiła się pani 
domu. 

- To nieładnie, pani dobrodziejko. 
kulturalna. osoba! 

Taka I go płynu wymalowała drugą plamę, trzy 
razy większą, niż pierwsza'. 

Słony wiatr dmuchał w żagle, 
Ląd ukazał się nagle. 
Kolumb spojrzał, zadzinił &ię, zadrżał. 

„Nie! To nie ia kraina,; 
Ale jakaś ci inna, 
Której dotąd ińe było na mapie. 

Ach, zębami aż zgrzytam! 
Ladny ze mnie kapitan!"„. 
Biedny Kolumb za głowę się łapie. 

•. Omyliłem się Jn'Ubo, 
Ta omyłl{a nam zgubą. 
Będzie!" Wiatr morski niesie te słowa. 

Fala fali {lowtnna 
Gorzkie słowa żeglarza, 
A kraina wynurza się nowa 

Spoza mgieł .iak widzenie, 
Tańczą błyski i cienie, 
iJasne muszle połyskiem lśnią. ·mokrym· 

Biedny Kolumb znów westehnął 
Nad omyłką bolesmi 
I westehnąwszy AMERYKĘ ODKRYL 

Ludwik Jeny I( ern 

Prokurator i ja 
Im niższe są ludzkie wzloty, 
im więcej podłOŚci i zła, 
tym więcej mamy roboty 
pan prokurator i ja.. 
Nasze istnienie na świecie 

- Zabobony bzdura! Pozostałości 
dawnej ciemnoty. Sredniowiecze, pani do­
brodziejko! Powiadają na przykład, że sta­
ra baba drog~ przejdzie, to pećh murowa­
ny. No, to ja wobec tego powinienem być 
najnieszczęśliwszym człowiekiem na świe­
cie! A przecież, chwała Bogu, wiedzie mi 
się nieźle. 

- A czemuż to p;.,;vinien pan być naj­
nieszczp;,i;v.rzzvm czfowiekiem na świecie? 
- wtrącił pa~ domu. 

- Jasna rzecz! Stara baba przechodzi 
mi drogę conajmniej dwadzieścia razy 
dziennie! 

- A cóż to za dziwny zbieg okoliczno­
śc ! - podziwiała pani. 

- żaden zbieg, proszę łaski pani. Po 
prostu - mieszka u nas mamusia żony. 
I kręci się staruszka po mieszkaniu jak 
dym na wietrze. Strasznie się kręci. Pod 
nogi włazi, można powiedzieć. 

Pani domu zaśmiała się nieDewnie. 
- Albo - ciągnął dalej Wacławik 

powiadają, że jak zobaczysz kominiarza, 
te szczę':cie mmo'·'·ane, trz.:ba tylko schwy­
cić się za guzik. I nie dal.ej. niż wczoraj, 
~potkałem kominiarza na ulicv. J .... apię się 
za guzik - i cóż ?. tego wy~"ł0? Szarpną­
łem i guzik został w ręku. Ot, tu był -
jefzcze żona nie zdążyła pTZys:zyć ! 

Pani domu pokiwała głową. 
- Pa.n jest sceptyk. Ale ja wierzę w za­

bobony.„ 

Nalać panu jeszcze kieli zeczek? 
- Proszę bardzo. 
- O, ale „żołądkowej" już niema. Moż· 

na wiśnióweczki? 
Bardzo proszę. Ja tam nie wierzę w prze 

sąd, że jak się miesza alkohole to potem 
głowa boli. To zabobon. 

Pani domu mi.fala gościowi wiórdówki. 
Zenon sięgnął po kieliszek. Ale czy ujął go 
niezgrabnie, czy kieliszek był wilgotny i 
przez to śliski - dość, że wysunął się z pal 
ców i p-0 chwili na śnieżno-białym obrusie 
ukażała się wielka, rubinowa plama, po­
większająca się z każdą chwilą.„ 

O Boże! Mój wyprawny obrus! 
jęknęia pani z rozpaczy. 

- Też pan nie uważa !„. - dorzucił pan 
domu z niesmakiem. 

- Och, strasznie mi przykro! Ależ zaraz 
na to poradzimy! gdzie jest solniczka? 
Jest! Posypiemy grubo solą i zaraz plirm.a 
zblednie! 

Pani domu aż zatrzęsła się z wzerażenia. 
- Co pan robi? sól r~;:; ::;ypać - awantu 

ra murowana! 
- Ach zabobon, szanowna pani! 

O. proszę, jal{ sól pije wiśniaczek! A to pi­
jaczka !„. - próbował żartować pan Ze· 
non - A teraz pozwolą p:iństwo, że sobie 
naleję„. O jest jeszcze czysta! Wypiję 
czystej„„ 

To rzekłszy - Waclawik sięgnął po ka­
rafkę czystej. Ale sięgając zawadził łok­
ciem o karafkę z fatalną wiśniówką. Ka­
rafka przechyliła się i strug-a purpur.:>we-

to wielka na bliżnich szaria. 
My po to żyjem przecież, 
żeby bez przerwy oskarżać. 
Sumiennie szukamy błędów 
wewnątrz rodzaju Iud;r,kiego; 
pan prokurator z urzc:du, 

WE OŁY GŁOS 
a ja z powoła.nia swego. 
My przecież z tego żyjemy, 
pieniądze bierzemy za to. 
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Tadeusz $mieliński 
Z podłością robimy co chcemy, 
ja oraz pan prnkurator. 

l\łiesiąc Odbudowy Warszawy 
Tym, których z pasją ścigamy 
czarna bandycka troska, 
szczeble kariery złamane 
i pusta torba dziad-0wska. 
A dla nas, prokuratorze, 
każda· wygrana sprawa, 
t-o satysfakcja. i może 
nawet tak zwana sława. 
Nie'\•iele z tego :iest złot;v„h, 
lecz w końcu jakoś sle pcha, 
I grunt. że kupę roboty 
ma prokurator l. ja! 

Ob, Wieczorek Jest w rozpaczy! 
z żalu serce mu się krwawi 
Kiedy wspomni o Stolicy -
O kochanej swej Wars:r.awie!.,. 
Gruzy, zgliszcza i popioły, 
Jakże smęlnie, jakże łzawo, 
Ob. Wiec?',orek wzdycha z cicha: 
O, \Varszawo, ma Warszawo! 
Kiedy wzniesie się do dawnej 
I wielkości i do sławyt 
Ob. Wiecwrek bardzo stęsknił 
Do dawniejszej się Warszawy! 

Pochwała Strażaków · 
Bardzo t„ pięknie, że wiele, obywatde, 

mówi się u nas i pisze o tym czy !Jwym, lee z, 
przepraszam, dlaczego wiaŚC'iwie dotąd, po-
11iekąd, tak mało o Straży Ogniowej? Nie 
- temat'? Nie bądźmy naiwni względntie 
ciemni: minęly bezpowrotnie te haniebne 
czasy, gdy strazak byl li tylko gasiciel.em 
ogni.a (w godzinach służbowych) i zapa­
lów przysto.?nych kuchareczek (w chwilach 
wolnych od wjęć). Dziś Straż Ognioio-a jest 
tnstytucją, która ma „wkład" na niejednej 
„niwie", „instytucją", na którą można li· 
czyć w każdej potrzebie. 

Delcorowanie miasta? Proszę bardzo, stra 
żacy. Kwesta czyli „kwiatek"'! Strażacy. 
Defil,ada? Strażacy czwórkami w hełmach 
z własną orlciestrą. Procesja kościelna? Ga­
lowa eskorta rycerzy św. F'loriana. Uroczy­
sty capstrzyk? KtQ niesie płonące pochod­
nie? Ubezpieczalnia, Film Polski czy Nad­
zwyczajny Komisariat do Walki z Epide­
miami? - StrażC1,cyf I tak w każdej okazji. 
Nietylko pu,blicznej lecz talcże prywatnej. 

R;;eczyiciście, lódzka S. O. stara się 71~zy-
1J1/wać jak najszybciej. Ponieważ nbies?!~<.lm 
r:r)>odal jednego z oddziałów strażackich :ie­
~tem świadkiem jak często szybko 11'!1.i<ż­
dżają motopompy i drabiniaste wozy pożar-
nicze. · 

- Ależ wa.s alarmują - rzeklem stro­
s any do znajoniego straża1ca. - Trochę, 
psiakość, za dużo tych pożarów. 

- Jakich pożarów? - zdziwił się stra· 
żak. - My, panie, nie do ognia tak często 
jeździmy, al,e ściany i sufity stemplow.ać. 
Domy się w mieście codzień walą„. 

W tej robocie bardzo pomaga pracowi­
tym strażakom niemniej pracowity Zarząd 
f.. rnruchomości. On również stempluje. St em 
pliqe papierki. Na marginesie tej cennej 
roboty :ias11wa się jednak pytanie: ki ·~r. !J 
t:are<zc:c Zm.l'd Nieruchomości za1·r.,,.:::c 
8i(: do re111u11t1; zagrożonych budy·iT,ów' 
Cop: m1:Ja :/«t J€szcze czas. Nie cale jesz­
cze mia.sto się wali. 

• • • Jeden z moich znajomych zatrzanqł snl:ie 
przed nosem drzwi do mieszkania na dru- W niedzielę, !!9 ub. m. odbylo się na terenie 
gim piętrze. Kto mu pomógł w ciężkiej do- całej Pol.ski sporo woczystości doiynko­
li? Oczywiście, uczynne pogotowie strai:ac- ir_:.;ch, 'Ia, która na mnie przypadkierri 
kie. przypacUa, miała miejsce w peumej nie du-

. . . . . . . żej, lecz i, nie malej wsi na terenie naszego 
Literat (me powiem na.zunska zgadni1c1e il;ojewództwa. 

sami) obawial się „puch" aia swoim wieczu- . - . , . . 
1·z6 autorskim_ Tymczasem puąJilczność UJy· J „Gwozdzie1r!'" nrocz'!fstosct byly - ?ak f , 
relnila salę po brzegi. To dobry pulko1Niik z.wyk.le_ w .takw.h o~.1ach bywa - nie tyli 
Biedroń-Kalinowski podesłał dwa plutor.y I insce,nizaC)e, ilustru1ące pracę rol:11k'1, ile I 
etrażaków po cywilnemu. przyo;11c,;-e aelegata .m-~ędowego do przy.ię 

ew. w-ienca („plon niesiemy, plon, gospoda-
We właściwej działalności strażaclc;r,; tj rzu mój\'), 

gn~zeniu. ognia po_maga.1.ą zawodowej straży Delegat, bQdący . dostojnikiem 'ramgi nie 
zespoly. amatorskie .. Nie~wno komc:r..•l.~ !!t wysokiej ani nawet średniej, rrrzybul wpra­
S. O. u:izytou:ai taki zespoł pod Łod>:ią, bo- wdzie trzy godziny po zaJwńczeniuv uroczy­
do.1 w Lutomtersku. stości, ale za to wyglos·il bard;:.o l,a,dne i ob·-

- No, dobrze - zapytał w czasie i'1stie1: fite prz~ówienie. 
c}i - a co zrobicie, gdy się u was np. -:,a.pa· Słuchając tego bardzo ładnego i obfitego 
ii ratusz? - · · 

- ,lfeld: tjemy posłusznie - odvarl chó­
rem zespół - że utrzymamy pożar. ur wsie' 
ką cenę do cza.su przybyc10 /ódzkiai Straży 
Ug_mowej. 

przemounenia, weslchnqJ,em głęboko: jaka 
szkoda, że w dożynkach nie wzięła udziału 
no..sza nieoceniona Straż Ogniowa! !J.IIAŁA · 
BY SKĄD POMP((W AO WODĘ'„. 

.E. Tam. 

Serce pęka, dusza jęczy 
(Ob. Wieczorek nie udawał!) 
Bez Warszawy żyć nie warto, 
Jego żywioł to Warszawa! 
Nagle z puszką ktoś podchodzi: 
Daj na „Miesiąc · Odbudowy!" 
Ob. Wieczorek ze h~ w oku 
Rzucił banknot." 2-ZŁOTOWY!!!„. 

*) Nazwisko zmyślone, obywatel 

• • • 
nie. 

Frank O'Brlen miał na rachunku w banku 
hartlordzkim „Dadley - Bradley and Co" 
6000 dolarów. Obok banku znajdował się po­
sterunek p~licyjny. Za każdym razem, kiedy 
O'Brien przychodził odbierać pieniądze, cieszył 
się niezmiernie, że jego depozyt jest tak do­
brze strzeżony. Przyszedł jednak dzień, kiedy 
!)Odjął ostatni tysiąc dolarów .. Pogrążony w 
głęlnkie1 zadumie opuszczał bank. a kiedy 
przechodził koło posterunku, poltlepał po przy 
jacielslrn polidil'llta I powiedział: 

- Już pan nie jest potrzebny. Moie pan 
iść do d.omul 

Małe urze,dy 
Najsmutnłejsze te małe urzędy 
z sosnowymi prostymi biurkami. 
Referenci czyszczą w nich zęby 
zżartymi przez rdzę stalówkami. 

Tak, jak stalówki rdza, 
zęby próchnica toczy. 

W olmlarach popstrzone szkła 
tępo patrzą wyblakłe oczy. 

Usta ciągle zlewają, ziewają„. 
Deszcz czasa~ł za oknem pluszcze, 
Palce zgrabnie wągry wyciskają 
w ja.kimś wspólnym kieszonk~wym lustrze. 

Tu pieczątka. Tam podpis. Znów nuda. 
Noga nogę sennie kołysze, 

A na ścianach na słoneczny udar 
zeszłoroczne konają afisze. 

Prze!ł obiad'em i po obiedzie 
wciąż to samo: smutek i troska.. 
Raźniej tylko, gdy cyrk przyjedzie. 
futboliści, albo starosta. 

I tak mija za biurkiem przeklętym 
nudne życie okraszone snami. 

Najsmutniejsze te małe urzędy. -
Ulitujcie sie nad tymi urŻedlml! ... 

- Rany Boskie ! co pan wyprawia! 
ryknął pan domu z wyraźną dezaprobatą. 

- Ja niechcący.„ 
- Tak niechcący! A żona ma już łzy w 

oczach! Niechcąey, widzę, zdemoluje mi 
pan mieszkanie !.„ 

- Cóż to za ton?! - powiedział Ze:ąon 
- i posta wił karafkę tak gwałtownie 
na· stole, iż pękła. z suchym trzaskiem. Co 
jeszcze w niej było - wypłynęło teraz weso 
ło na 11i:'lzcz9sny obrus. 

- Nie· to skandal !„. Pan to naumyślnie! 
Obrus - str~ta. Ale pal S'l.\?'ić obrus! Ta ka 
rafka u nas była w rodzinie osiemdziesiąt 
lat!!!! Bakaratowskie szkło! Lapy jak z 
drewna, psia.krew! 

- Co pan powiedział?.? Pluję na pańską 
karafkę! 0 '1;"mrlidesiąt lat w rodzinie! Bu­
jać 1 n my. ale nie nas! Dolnośląski szaber 
za 300 zlohrh. a Pie. h:iku-1ttowskie szkło! 
Ot, co! Do · widzenia pa.n.i! Więcej tu moja 
noga nir tego! 

- A idź, złam rękę i nogę!... - zapro­
ponował pan domu. 

- Chrrm:v z ~am„-:rri środka wsi ! - iryto­
wał się Wacławik, wkładając śpiesznie 
płaszcz. 

Po chwili zorientował słę. te zostaw:J 
srebmą papierośnicę na stole. 

- Przecież im nie zostaw:ę ! - pomyślał 
i wrócił nie ętnie do pokoju. 

- Czego tu jeszcze? - warknął pan do­
mu ogl'ądając z żałością szczątki pamiątko 
wej karafki. 

.- Papierośnicę ZO!':taw:!em. 
- To bierz i jazda! - ryknął pan domu 
zamierzył się szyjką od karafki. 
Wadawik był już w drzwiach, gdy usły-

szał szept pani domu: 
- Panie! Panie Zenonie! 
Zatrzymał się. 

- Słucham - powiedział zimno. 
- Panie Zenonie, gdyby pan tej pierw-

szej plamy nie posypał solą, wszystko było­
by w porządku. Bo sól rozsypana - awan 
tura! 

Wacławik zaklął szpetnie i zbiegł ze scho 
dów, przeskakując po trzy stopnie. 

W bramie zderzył się z kominiarz~m. 
- Będzie pan miał szczęście - powie­

dział jowialnie kominiarz. 
- Być może - odparł Zenon z bla.­

dym uśmiechem. 
Dopiero na· ulicy zauważył, te na jasnym 

nowym płaszczu ma wielką, czarną plamę 
- pamiątkę po zderzeniu z żywym amule· 
tern. 

Jack Brown ma w Chłcaq.o mały „handel" 
spożywczy. Sklep ten prowadzi jego żona, pod. 
czas gdy główną, specjalnością Jacka jest gang 
sterstwo. Pewnego razu ten główny zawód 
sprawia mu zawód' 

Jack wpada w rt:ce p0llcJ1, są.d, wyrok 
śmierci .•• 

W dniu wyk.onania wyroku ,,_a zamkniętych 
drzwiach sklepu Browna pn:echodnle czytają 
zawiadomienie: ' 

„DZIS ZAMKNIĘTE Z POWODU EGZEKU· 
CJI WŁASCICIELA". 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

my ... 
U innych dolar twMzy potęgę, 

a u nas praca, a u nas węgiel. 

U innych wyficig wojennych 'dostaw, 

a u nas pok-Oj, a u nas WrochDw. 

U innych mafie male i duże, 

a u nas tempo, a u nas W-Z. 

U innych chaos, postne pigułki; 

a u nas zboże, a u ncts bulki. 

U innych życie - pie1ao <Ila f11'DStyc'h. 

a u nas dia nich wiersze i mosty. 

U innych starość z nudą prym wiodą, 

a u nas werwa, zapal i mlodość!„. 

WŁASNIE 

- Słyszał pan, umarł mllloner Stone'! 

- Właśnie. Jestem z tego powodu strasznie 

zmartwiony. 

- Czy pan był jego krewnym? 

- Właśnie że nie! 



-
Kobie 
świata, 

walki o 

wraz z kobietami ·ca/ego 
się we wspólnym froncie 

pokój i postęp ludzkości 

polskie 
łączą 

trwały 

Wrocław ogniskuje wolę pokoju i lepszego jutra Na strażv zdrowia dziecka 

3 tys. uczestniczek na wielkim zjeźd ie · o. ·e ol l<ic 
. We Wrocławiu, w tym samym czasie gdy 
to prastare polskie miasto gościło intelek­
tualistów całego świata, występujących w 
obronie pokoju - odbył się wielki zjazd ko 
biet polskich z udziałem delegatek Anglii, 
Francji, Grecji, Czechosłowacji, Włoch, Cej· 
lonu i Stanów Zjednoczonych Ameryki Płn. 
Uczeni literaci, artvści i kobiety, równocze­
śnie demonstrowali na rzecz tych samych 
haseł: utrwalenia pokojm w świecie. 
Spośród 30 tysięcy kobiet polskich, bio­

rących udział w zjeździe, nie było chyba ani 
jednej, któraby nie odczuła okropności woj­
ny i któraby nie rozumiała wartośoi pokoju. 
Bo przecież w pierwszym rzędzie kobiety 
przeżyły chyba najdotkliwiej martyrologię 
ostatniej wojny. One też nie tylko na rów­
ni z mężczyznami walczyl~r w ruchu podziem 
nym, nie tylko cierpiały i ginęły w Oświę· 
cimiu i innych obozach kon~ntracyjnych. 
ale miały jeszcze ponadto do spełnienia wiel 
ką rolę: miały w tych strasznych chwilach 
chronić, podtrzymywać na duchu swoich naj 
bliższych, musialy dzielnie znosić ciosy za· 
chowywać równowagę duchową dla wycho­
wania młodego pokolenia. W tych cz~ach 
męczeństwa i bohaterstwa pogłębiła się i 
rosła idea walki ze wszelkim złem, prowa­
dzącym do wojen, tak jak teraz toczy się 
walka n utrzymanie pokoju. 

Na ten właśnie moment zwróciła uwagę 
na zjeździe. wrocławskim przewodnicząca 
Swiatowej Federacji Kobiet Demokratycz­
nych, Eugenia Cotton, podkreślając w 
swoim przemówieniu rolę, jaką spełniły ko 
biety polskie w czasie wojl}y i wskazując 
na widoczne już wyniki ich pracy pokojo­
wej. Obecne na s::i.li przo"~~rnice pracy z 
całej Polski, kobiety praC'Ujące przy war· 
szt8.tach fabrycznych, kobiety praC'Ujące w 
gospodarstwie wiejskim, nauczycielki, lite­
ratki, kobiety wszyst'.irh Z'.l.WOdów i spe­
cjalności, słuchając tych słów upewniały się 
o słuszności sweg-o pr•steT)()wania. Bowiem 
praca kobiety nad zachowaniem pokoju to­
czyć się musi nieprzerwanie. Wychowując 
dzieci musi być ona nie tylko matką, opie· 
kunką i dostarczycielką pożywienia, ale 
winna być we własnym kole rodzinnym spo 
lecznicą. Zadaniem jej jest takie wychowa· 
nie swoich dzieci, takie wpojenie im zasad 
humanitaryzmu i dobra powszechnego, aby 

Na z.ałąo:onych rysunkach prz€d-s<-aW1<1my 
naszym Czytelniczkom modele modnych je· 
siennych kobiecych ubiorów 

Pierwszy kostium uszyty jest z ak-samitu. 
Jego przybran'em Jest pła-skie futerko. Za· 
mi.ast torebki elegantka nosić będzie w tym 

się stały rzec7.11"kami porozumieni;:i międ:r.y zhrndnią jrs l odebrani<' clziPrlrn opieki mRt­
ludźmi wszystkich krajów i wszystkich ras c:zyne.i. N;:ilomiasl na zjcźd7.ie kobiet przed­
świata. stawiriclka kobiet angielskich. Leach Man-

nig ~twiPrdzila m in.: „Win,..>:vmy, że pokój 
Kobiety polskie zdają sobie sprawę, że świata jest w ręku kobiet. Nie chcemy cho: 

odbudowa ze zgliszcz wojelUlych naszego wać naszych SYllÓW na ofiarę molochowi 
kraju polega nie tylko na uprzątaniu gru- ·wojny." Zaś przedstawi<'ielka kobir,t Związ­
zów i wznoszeniu nowych gmachów, ale na ku Radzieckiego, Tamara Motylowa, wska· 
przestawieniu psvc:hiki i twormniu nowego zała, że kobiety radzieckie wychowują swo­
człowieka w nowych warunkach. Odbudowa je dzieci i młodzież w przekonaniu, że każ­
ta będzie trwała w warunkach trwałego dy naród ma prrnvo do wolnego istnienia i 
pokoju. wolnej kultury narodowej. 

Jak ocenia rolę matki delegat Anglii na 
Kongres Intelektualistów, Dziekan Canter- Na marginesie zjazdu kobiet we Wrocła­
bury dr Hawlett Johnson, świadczą wypo- wiu i w dziewiątą rocznicę pogwałcenia po· 
wiedziane przez niego słowa, że najbardziej koju, my - kobi~ty polskie - musimy so­
prze:ięło go w cv.isie of't.ntniei wojny woła- bie powiedzieć, że nie ustaniemy w pracy 
nie dzieci pozbawionych swoich malc1L Te nad utrwaleniem pokojn świnta, aż do wy­
g'ło:SY d~eci, ~a~1bi.onych V: zawien~sze [ k~eślenia słowa „wojna" ze słownik1 , ludz­
WOJenneJ były sw1adectwem, Jak straszliwą l;1e~ J. (Elas.) 

We wzorowych Domach Dzic>cka mleko prze­
znaczone dla n:emowląt poddawane jest spe­

cjalnym i skrupulatnym badaniom 

Tr os o o a • a • c zys 
Zwiedzamy Zakład Wychowawczy w Radogoszczu dia moralnie zan:edbanych 

Dziecko jest nadzieją narod~ - _zdanie lat, któr:ym 7od_zice nic s_ą w. stanie dać .dos-, nowce ~y.ci_a. C_hlopi~c. musi pr~ekonać się, 
to, brzmiące jak sbgan, zawiera Jednak tateczneJ opieki. Nad dzieckiem moralme za zrozum1ec 1 uwierzyc, ze wys1łk1 wychowaw 
najistotniejszą treść dążeń wolczącego o niedbanym czuwają. wychowawcv zakładu 

1 
cze podejmuje się dla jego dobra. Musi na· 

pomyślniejszie jutro pokolenia. Zadaniem specjalnego. Zakład ten znajduje się w I brać przeświadczenia, że nic wszyscy ludzie 
przeto społeczeństwa tworzącego zręby lep- oddaleniu od centrum miasta w Radogosz· są źli, jak ci, którzy go skrzywdzili, za­
~go świata, jest wychowanie dzieci i przy czu i prowadzi u siebie szkołę powszechną. niedbywali, lub namawiali do przestępstw. 
gotowanie ich do zycia, takie ukształtowa Wychowują się tu chłopcy skierowani do Musi uwierzyć, że ludzie są dobrzy i że on 
nie ich charakterów, aby mogły w dalszym zakładu wyrokiem sądowym Sądu dla Nie- sam może być dobry i wart tego, aby go 
ciągu urzeczywistniać wzniosłą ideę socjaliz letnich lub p~zez Insnektorat Szkolny na I kochać. Jest to uciążliwa, lecz jakże wznio 
nu. Wojna obarczyła nas strasznym dzie- podstawie wskazai1 nauczy..ciel,i szkół pow- sła praca nad zjednaniem sobie zaufania i 
dzietwem. Jest nim dziecko moralnie za· szechnych. serc dziecięcych. Metoda wychowawcza cal­
niedbane, dziecko nie mające opieki lub Zakład w Radogoszczu jest w tej chwili kowicie eliminuje karę chłosty czy zastra.sze 
opiekę niedostateczną i takie, którego śro- cichy. Przebywa tu tylko kilku chłopców. nia. Wychowawcy posługują się jedynie per 
dowisko rodzinne - zdeprawowane warunki reszta jeszce nie wróciła z kolonii len ich i swazją i oddziaływaniem na ambicję. Dzię­
okupacji - wpływa na nie ujemnie. Trzeba obozów harcerskich. Za kilka dni ruch i ki takiej atmosferze, chłopcy, którzy przy­
tylko stworzyć właściwe warunlrl, aby gwar napełni sale szkolne Zakładu i przy bywali do zakładu w nastawieniu nieufnym, 
dziecko, uratowane od najstraszniejszej ległe do domu dziedzifliec oraz ogród. Wró w wielu wypadkach próbuiąc ucieczki, bo­
choroby, jaką jest rozkład moralny, mogło cą dawni wychowankO\vie i przybędą nowi. czący się, z poczuciem małowartościowości 
być włączone do szeregów zdrowego społe- Razem będzie ich pięćdziesięcioro. Dla na- - w krótkim czasie nabierają zaufania do 
czeństwa. uczycieli-wychowawców znów zacznie się nauczyciela i przywiązują się do Zakładu. 

Korzystaj!lc z ułatwień i hlformacji uzy- pr3;c~, ~łna S3;ffiozaparcia, u:vagi i .W:U~Ji· Jeszc-Le jednym czynnikiem wychowaw• 
~anyc~ o~ tow. nacz. Postołowa'. prz~konu- wosci. ~erowrok Zakładu słuz~ g~rsc1.ą in- czym w Zakładzie jest samorząd dziecięcy. 
Je1!1y się~ J~ problem. ten rozwiązuJ~ ~y- fo;macJ1. Pods~!1~ą wychc;warua Jest indy- Przez uspołecznienie chłopcy nabierają po.o 
dział Op~eki Społeczne~ w_ naszym rmeśc1e. Vl'ldualne podeJsc1e _do. kazde~o wycho.wan- czucia odpowiedzialności za swoje postęp­
InstytucJa ta utrzymuJe ~ilka z'.1.Jdadów wy ka z osobna, poZ?a~1e .srodowl3ka, z kt~rego ki i wzajemnie na się oddziaływują. W za­
chow~wczye~ t. ~· ~omo~ I>z1ecka. Prze- wyszedł, zrozll.mierue Jego ~tanu psychiczne kresie samorządu czynne jest Kółko przy­
bywa.ią w mch dzie;c:i w Wleku od 7 do 16 go i przvczvn. które go skierowałv nfl ma· rodników, pracujące w ogrodzie zakłado-

5ez'l'Ilie mufkę, sporządzoną z futria albo ma· 
teriału. Wszy,;tkie kostiumy należy szyć na 
watol inie, gdyż w na5zym klima.cie tylko cie· 
ply kost;um jest praktyczny. 
Następny kostiumik 6po.rządzony jest z we!· 

ny, a przybrany aksamitem. Krojem nadaje 
6ie dla osób b. szczupłytll. 

wym pod hasłem „Praca dla wszystkich". 
Kółko artystyczne dla miłośników rysunku 
i dekoracji oraz samorzutnie wyznaczane 
przez chłopców dyżury do pomocy w gospo­
darstwie oraz inne. Udział w samorządzie 
wychowawcy sprowadza się do podania ini­
cjatywy i pomocy. 

, W okresie wakacJi chłopcy wyjeżdżają na 
I kolonie i obozy, dzięki czemu nawiąrują kon 

takt z innymi dzećmi i nie c:zują się izolo­
wane i obserwowane, zaś z biegiem casu 
całkowicie zatracają swoje wady i nawyki. 
Po wyjści!,: z Zakładu przechodzą pod opie 
kę Domów Dziecka i chodzą do normalnych. 
szkół zawodowych. 

I, byłoby wszystko dobru, gdyby nie 
wręcz fatalne warunki likalowe w jakicll 
znajduje się ~aklad. Budynek drewniany 
jest niezabezpieczony przed deszczem i chło 
dem, sale sypialne przeludnione, klasy szkol 
ne nie dostasowane do potrzeb. Mała jadal· 
nia spełnia jednocześnie rolę świetlicy, 
gdyż brak innego lokalu. W tych warun­
kach praca jest ogromńie utrudniona. Win­
no to zwrócić uwagę właściwych czynników, 
które z pewnością w szybkim czasie zara­
dzą złu, stwarzając dla Zakładu możliwe wa 
runki egzystencj~ 

Istnieją dotychczas zakłady opiekuńcze 
Opieki Społecznej spełniają należycie swoją 

' rolę. Wychowują one człowieka spośród ele­
: mentu, który w każdym innym wypadku 
. byłby skazany na zagładę. Niestety, ilość 
tych urządzeń jest niedostateczna i bez oJ:ie_ 

znajduje się na naszym terenie jeszcze 
I tysiące dzieci, chłopcóów i dziewcząt. Zna­
, leźliby się wychowawcy, znalazły by się 

.. , „ „ -~·~~----~~-··~··--· /~l lokale - brak tylko funduszów na zarga­
nizowanie tych nie~będnych ulacówek wy­
chowawczych. Zwracamy się z apelem do 
władz miejskich i całego społeczeństwa 
łódzkiego o stworzenie takiego funduszu. 
Sprawa jest pilna. Rzucamy hasło: „Ra­
tujmy nasze dzieci!" 

PłaJSzcz sporządzony jest z tkaniny o wro­
rze ~kockiej kraty, bardzo wcięty, dół ma 
układane fałdyr Jest to typowy tegoroCLny 
spo.rtowy pła-szcz jesienny. 

Bluzka uszyta je-st z błyszczącego jedwabiu. 
Nosić ja bedziP.n:ur do dłuqiP. L ldn.s.zo.wei s.nód­
.nicy. 

• 


